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JU TRO : Klaudii

A Heudaly nalot na Wiedeń

Ha północy odżyła działalność bojowa 
Zaciekłe beje w ruinach Cassino

USA zadecydują o inwazji ?
I c s p t f c s n e  z a p a t r y w a n i a  b r y t y js k ie

SZTOKHOLM . 18. 3. —  Członkini Zjednoczonych. Poza tym  twierdziła

Naczelna Komenda Niemieckich leko od siebie rozrzucone bomby w 
Zbrojnych komunikuje z GŁÓW - rejonie Wiednia. Szkody i straty są 

NEJ K W A T E R Y  F U H R E R A  w dniu nieznaczne. Ponad Austrią i rejonem 
■*•8 marca: włoskim podczas trudnych warunków

Kolo Kerczu ataki nieprzyjaciel- 
% e  również i  wczoraj pozostały bez nieprzyjaci Jsidch.
®kutku.

Na dolnym biegu Bohu załamały 
ponownie podejmowane znaczny- 

11:11 siłami próby wgniecenia naszych 
Przyczółków mostowych. W  toku ru­
chów, mających na celu odbicie się od 
Nieprzyjaciela przejściowo odcięta od 
P°łączań 335 dyw izja wirtembersko- 
oadeńska pod dowództwem generała- „  , . . .
JN&jora Rasta, odpierając bezustannie Press dowiaduje ̂  się 
^Wające ataki nieprzyjacielskie, za- lorm owanego zrodia 
oierając wszystkich rannych i biorąc

owali dalej swoje ataki powietrzne 
na Cassino. Przypuszcza się, że pró­
by przełamania przy użyciu piechoty 
i ciężkiej broni zaczepnej będą na no­
wo podjęte-

N a  przyczółku desantowym Nettu- 
K ilka brytyjskich samolotów nę- no panowała obustronna żywa dzia-

kających zrzuciło ostatniej nocy bom­
by na rejon reńsko-westfalski.

Niemieckie samoloty zaatako­
wały w godzinach wieczornych 
dnia 17 marca poszczególne cele 
w Londynie.

licznych jeńców, dotarła w  walkach troncie. 
nowych głównych linii.

Na zachód od Bohu środkowe­
go znaczniejszym siłom bo’szewickim 
Ndało się zyskać na terenie.

Pomiędzy Fłoskirowem I Tarno-

B E R L IN , 18. 3.

szczegółów o walkach na włoskim

Najważniejszym  wydarzeniem na 
włoskich frontach było ponowne podję 
cie wielkich ataków w rejonie Cassi­
no przez piątą armię amerykańską.

Am erykanie byli zmuszeni przed 
kilku tygodniam i wstrzymać tutaj

łainość oddziałów zwiadowczych i w y­
padowych, przy czym mniejszym 
niemieckim grupom bojowym udało 
się w kilku miejscach, zarówno na 
zachód, jak  i na wschód od szosy 
A p rilia— Anzio, wtargnąć do umoc­
nionych stanowisk Anglo-Am eryka- 

Agencja  „Tele- nów i wziąć jeńców. A tak wojsk in- 
z dobrze poin- wazyjnych na pewien niemiecki punkt 

następujących operacyjny na wschód od tej szosy, 
został rozbity. N a  zachód od L itto - 
ria w ataku niemieckich czołgów zni­
szczono amerykański oddział wypa­
dowy. Niem ieckie baterie dalekonośne 
przez cały dzień trzym ały pod ogniem 
koncentracje statków i ruch w yla- 
dukowy w  rejonie Nettuno i  Anzio.

Izby Reprezentantów Jessie Sumner, 
republikanka ze stanu Illinois, o- 
świadczyia:

Stany Zjednoczone poszły na lep 
w  stosunku do W ielk iej Brytanii i 
Unii Sowieckiej.

Jessie Sumner wniosła projekt 
ustawy, na podstawie którego 
ma być inwazja na Europę wsirzy 
mana aż do czasu, kiedy wojsko­
we władze Stanów Zjednoczo­
nych uznają ją za możliwą do 
wykonania, i az Sowiety zrezy­
gnują ze swoich pretensji do pew 
nych już obecnie wcielonych ob­
szarów.

D lej mają być wysiłki wojenne
Stanów Zjednoczonych skoncentrowa
ne na urządzenie jednolitego naczel- Przedstawiciel agencji 
nego dowództwa na Pacyfiku pod Press” , Taylor Henry 
Mac Arthurem, rozciągającego się 
na wszystkie tamtejsze place boju.
Jessie Sumner oświadczyła —  wedle 
doniesienia brytyjskiej służby infor­
macyjnej, —  w Izbie Reprezentan­
tów. że wyższe kola rządowe zagiu-

ona, że inwazję we Włoszech podjęła 
armia Stanów Zjednoczonych „na wy 
raźne życzenie Churchilla” , jakkol­
wiek Amerykanie przedsięwzięcie to 
uznali za ..zwariowane”

G E N E W A , 18. 3. —  Dziennik .T i­
mes” wyraża się sceptycznie o w i­
dokach rychłej inwazji do Europy i  
pisze w związku z tym, że dzienni­
karze i dyplomaci powracający z N ie 
miec nie potwierdzili tezy optymi­
stycznej, jakoby Niem cy mieli się 
załamać.

Reprezentant pisma .Baltim ore 
Sun” , F ilip  Whltcomb doniósł po­
dobno, że umocnił się duch w Niem ­
czech i że ataki lotnicze jako też 
, inne niepowodzenia”  zwarły w sobie 
jeszcze więcej naród niemiecki. —  

„Associated 
donosił, że 

według jego spostrzeżeń absolutnie 
mowy nie ma o tym, żeby Niem cy 
upadały na duchu ale przeciwnie, że 
raczej wzmocniły się jeszcze w u- 
biegłych sześciu miesiącach. W ięcej 
niż kiedykolwiek zdecydowane są

szają komendy Wojskowe Stanów Niemcy do dalszej walki.

Polem w uporczywych walkach za- g^oje a tak i" ‘pOTieważTpóm im o^ol- 
ZePnych i obronnych zniszczono 20 brzymich strat, nie przyniosły one 

czołgów nieprzyjacielskich. P rzy  tym jm żadnych zysków terenowych, 
udziały sił pancernych we współ- Przełamanie się na równinę pod Cas- 

osialaniu z form acjam i broni SS w s;no nje udało się z powodu nieugię- 
Pełnym rozmachu wypadzie zamknę- te j postawy odpornej niemieckich o- 
y jedną lukę powstałą we froncie. brońców- Także bezmyślne roz.bic!e 
W rejonie Krzemieniec— Kowel w gruzy dostojnego opactwa bene- 

®ą w  toku zacięte walki. dyktynów na Monte Cassino w  czasie
Na północnym odcinku frontu Bzeiegu bombardowań powietrznych 

Wschodniego działalność bojowa nie przyniosło zwrotu upragnionego
a  J n m i c l r a  f i l o  v l r o  W P ł n r a i

Uznanie dla decyzji Finlandii

Urzędowy komunikat o sesji parlamentu
Naród i rzqd jednolitym frontem

H E L S IN K I, 18. 3. —  W  środę w ie- czył departament w W aszyngtonie w
Odżyła namowo Na północny za- Przez wojska Clarka. W czoraj Arnu- czorem podano w Helsinkach nastę- środę wieczorem:
^ ód  od Newla, południowy zdecydowali się więc na no- pującą wiadomość o sesji parlame-.tu Wyraziliśmy jasno i dobitnie na
Wschód od Ostrowa, północ od wą taktykę. Począwszy od wcze<- fińskiego: dzieję naszą, że Finlandia zrzek-
Jskowa, lak również na fronda ,f f " W toku dz*s,eisze9 ° posiedze- n;e sją- dalszego prowadzenia
^orwy odparto silne, wspierane r9wali 0IU. s*lne . .rmaeje . b®mbow’  nia dyskutował parlament nad wo|ny oraz łączności swej z Niem
R^SZ liczne czołgi ataki bolsze- ^ z®“ ' sprawozdaniem, przedłożonym cami. Jeżeli prawdą jest, że par-
Wlckie, przy zaryglowaniu jedne- " wczorai Przez Premiera profesora lament fiński odrzucił warunki Ro

miejsca w łcm n n in , przy czym "  ? ohrońcńt niemieckich * Linkomiesa. Po godzinnych cbra- s;i Sowieckiej, wówczas wksdo-
82  mać opór obrońców niemieckich,

czołgi ep yj - ^  godzinach południowych ataki^ • s z c z o n o  
tialskio ’  powietrzne zostały zluzowane przez

W walkach tych szczególną dziel- gwałtowny ogień huraganowy licznych
°scią odznaczyła się 6 kompania hateryj haubic, po którym bezpo-
senodnio-pruskiego 8 puiku grena- średnio nastąpił atak silnycl

uier w pod dowództwem 
Slerżanfa Kutschkau.

nastąpił atak silnych forma- 
starszego Cy j p;echoty i licznych czołgów. W 

kwaterze naczelnego dowodcy arne-

dach parlament uchwalił jedno­
głośnie wniosek o przejście do 
porządku dziennego1*.

Dziennik „Uusi Suomi”  oświadcza 
na marginesie sesji parlamentu, że 
według urzędowego komunikatu

mość o tym wywoła wielkie roz­
czarowanie.

B E R L IN , 18. 3. —  „Naród fiński 
dowiódł w  niewielu la'ach swojej sa­
modzielności, że umie władać mie­
czem dla dobra swego kraju, jednakże

dziejach wykazała swą decyzją praw­
dziwie męską postawę.

BERNO, 18. 3. —  Stanowisko Fin­
landii wobec warunków sowieckich 
dla zawieszenia broni, komentowane 
jest przez wszystkie szwajcarskie ga­
zety w sposób obszerny i przeważnie 
przytakujący. Korespondent dia 
spraw zagranicznych dziennika ,Su- 
isse“  pisze:

Warunki Unii Sowieckiej były 
dia Finlandii nie tylko niemożli­
we do przyjęcia, lecz także i nie­
wykonalne.

„Tribune de Geneve” nadmienia, że 
decyzja Finlandii byia wielkim roz-

nigdy nie dala posłuchu z zakusu sła- czarowaniem dla Anglo-Amerykanów,stwierdzić należy ze szczególną rado-
’  i v i * o i o x o v ,  i iM O O w i iC / g u  v łw n  w u o j r  c*iw*x- ,  , ,  i , • 1 , . ,  • ,  • u i j ^ u j  m c  u a ia  JJV o iu c iiu  Li i a n u o u  O lO ”  o n a i t / w  a u . c u

W rejonie morskim Vardoe for- rykańskiego spodziewano się bez wat- scia fakt, ze parlament jednogłośnie ko^c; ]uk niehonorowości“ . Stwierdza gdyż liczyli oni bardzo wiele na sku-
^acja  bolszewickich bombowców i pienia, że po rozległym  przygoto- postanowił przejść ponad tym  do po- to i(Beriiner Lokalanzeiger" w związ tek moralny, jaki wywrze na obozie
®anioIotów torpedowych zaatakowa- waniu ogniowym  przez liczne fo r -  rządku dziennego. Naród nnski zwar- ku z uchwalą fińskiego parlamentu i przeciwnym wiadomość o nowych
*a trzykrotnie bezskutecznie konwój macje bombowców  ̂ ciężką artylerię, “ e staje za tym postanowieniem. pofjkreś;a daremne zakusy nastraszę- pertraktacjach pokojowych.
Jjiemiecki. Z przeszło 60 biorących u- opór niemiecki został złamany. K iedy Wspomniany dziennik stwierdza 
atiał w nalocie samolotów, zestrzelo- piechota amerykańska przystąpiła do da szym ciągu swych wywodow, ze 
5 ° 37 w  wai? ?.eh powietrznych, 7 szturmu na Cassino, została powita- od dawna największą silą narodu fin- 
dalszych ogniem arty lerii poklado- na z gruzów domów, z lejów  po- ski-ego była jego jedność, która zazna 
'VVei. Konwój bez szkód kontynuował wstałych od bomb i granatów, oraz cza się tym  wyraźniej, im większe 
e* ó j  dalszy rejs. innych kryjówek tak niszczącym o- piętrzą się trudności. Potw ierdziło się
_ Na przyczółku mo-stowym Net- gniem obronnym, że po poniesieniu to powtórnie, że Finlandia bez presji 

O zameldowano tylko lokalną dzia- krwawych s tra tJ iy la  zmuszona cóf- zewnętrznej występuje jako fron je ­
d n ość  bojową. J~  .....  '........ .
.Na froncie południowym trwają

Ciężki, r  • 'e zmagania w centrum miastaCne,: ~ „  ,„ ii netu wicczxuxcxix iuc uvia juo r*
-  -Ł n0 Z a ™ !  stanie ponowić swoich ataków, mimo,

nąć się do swych stanowisk wyjścio­
wych. Piechota amerykańska poniosła 
w czasie ataku tak ciężkie straty, 
że nad wieczorem nie była już w

, , , . wizmowi. W  przeciwieństwie do rad
dnohty w  decydujących postanowię- narodów. będących wprawdzie wielki 
mach o swej sytuacji życiowej. _ mi ,ecz kt6re poniżyly się do roli po.

W  komentarzu do ostatnich wiado- mocn5k6w bolszewizmu, Finlandia -

nia. W  angielskim radio nie ta ją tego, „Trihuns de Loussane11 stwier- 
że pragną Finlandię wydać bolszewi- dza, że głęboka nieufność żywio-
,—  Ti, -Ł- ;- J- Ł  na przez Finiandię w stosunku do

swega sowieckiego sąsiada, po­
dzielana jest prawie przez wszy­
stkich sąsiadów Unii Sowieckiej; 
Wszysłkie państwa, leżące nn pe­
ryferiach Unii Sowieckiej, oba­
wiały się zniszczenia przez so­

kom. W  przeciwieństwie do tego par­
lament fiński stanął zwarcie za swo­
im rządem. Finlandia przyjęła —  ak 
pisze dalej dziennik —  wiele cierpień 
w czasie swojej walki przeciw bolsze-

mości nadeszłych z Finlandii oświad-

b°ścią. Po silnej walce utracono dwo- 
zec Cassino. N a  ruinach m iasta to- 

się dalej zaciekłe walki. 
.Form acja bombowców nieprzyjacieL 
*ich naleciała przy nieprzejrzystej 

®°Sodzie w  południe dnia 17 marca 
eJon nałdunajski i nie mogąc roz- 

Pozn,

Wie z m l ł e ś s i  do Pclski...
G E N E W A , 18. 3- —  W  zeszycie

że kilku je j czołgom udało się w targ­
nąć do gruzów miejscowości Cassino.

W  ten sposób pierwszy dzień dru­
g ie j bitwy obronnej pod Cassino stał
się znowu pełnym sukcesem obron- marcowym stwierdza miesięcznik an- 
nym wojsk niemieckich, które, po- gielski „Contemporary Review “ , że 

. . , mimo niezwykłej przewagi cyfrow ej w roku 1939 nie z miłości dla Po-
ac celów na ziemi zrzucJa da- atakujących, silnie utrzymały v  swych laków gwarantowała Anglia  granice

i i ... .... rękach wszystkie swoje pozycje O- p 0lski, lecz, że działo się to, jak
rężem do walki wręcz i d z ia ła li dz;ś stwierdzono, w celu osiągnięcia 

22a S jsE IG  przeciwpancernymi zniszczono 33 cięż- korzyści własnych. Dzisiaj godzi się 
™ ■ • kie czołgi przed liniami niemieckimi An glia  na strategię Sowietów i jest

SO FIA , 18. 3. —  Stolica bułgarska i w  tych liniach. Działa przeciwpan- to już rzeczą pewną, że w razie zwy- 
^atakowana została w nocy na 17. 3. cerne rozpoczęły niszczenie czołgów, cięstwa Aliantów  nic nie uchroni od 
^downie przez lo ników terrorysty- które zdołały się włamać. panowania bolszewickiego krajów
' 2l,ych anglo-amerykańskich. Po- yę dniu dzisiejszym we wczesnych bałtyckich, Polski, W ęgier, Rumunii, 
^awa ludności była wzorową, pano- godzinach porannych Amerykanie Bułgarii i Jugosławii. Londyn udzie 

absolutny spokój i  zdyscyplino- przy użyciu dwu i cztero-motoro- lił Moskwie carte blanche pod wzglę-
‘Urih 1 . — 1. ___ 1 _ i. f  1  — — _ _ _ _ _ — — 1 .. m —3 „ ma nAii%Atvt A  i rtTUT

tak podkreśla w  zakończeniu dziennik 
w jednej z ciężkich chwil w  swych

wieeki walec parowy. Fiimo k-ń- 
czy: „Możemy się tv!ko głęboko 
pokłonić wobec patriotyzmu i he­
roizmu Finlandczyków11.

^nie. wych samolotów bojowych kontynu- dem pełnomocnictw.

Gios dnia
A llan  Moorehead pisze w dzien­

niku „D a ily  Express‘‘ , że niepowo­
dzenia Aliantów występują jak się 
zdaje periodycznie. W  przedostat­
nim tygodniu przeżywała armia 
swe dni nieszczęśliwe, kiedy źle 
wyglądała sprawa Aliantów u 
przyczółka lądowania Nettuno. 
Nas ępnie nadszedł tydzień, w cza­
sie którego Londyn pozostawał pod 
gradem bomb lotnTctwa niemieckie­
go. Były to czarne dni brytyjskiej 
obrony przeciwlotniczej. Ostatni 
znów tydzień był jak  się zdaje, ty ­

godniem czarnym dla dyplomacji 
alianckiej, a bowiem z wielkim zde- 
cydowaniem wystąpiło pięć państw 
lub też rządów neutralnych.

Najbardziej interesujący jest nie- 
wątpiiwie wypadek turecki. Moore 
head w czasie swej czynności dzień 
nikarsldej na :erepie Morza Śród­
ziemnego przypomina sobie co na.ir 
mniej 20-cia różnych okazji, kiedy 
to mówiono mu, że w następnym 
tygodniu Turcja przyłączy się do 
wojny. Płonne były jednakowoż te 
nadzieje za każdym razem.



W KILKU WiERSZACH Nowa polska placówka kulturalna

Gtwarcle „ U o w s l i ^ o  Teafra P aw s ias liift*3
©  Egipski dziennik „Ahran1’ pi­

sze: ..Palestyna nie była n igdy ży ­
dowska, została cna przez żydów 
zdobyta i zrabowana mieszkańcom w 
roku 1100 przed Chrystusem, po 
czym pozostała państwem żydow­
skim do roku 930 przed Chrystu­
sem —  a zatem przez 170 lat. Co 
jest więc właściwie słusznym? Czy 
kra j ma być rządzony przez tych. 
k tórzy tam ży li przez 14 wieków, 
czy też przez tych, którzy 1000 lat 
przed Chrystusem kraj ten zdobyli.

A Policja  palestyńska zaareszto­
wała w  czasie obławy w  Jerozolimie, 
w  _ Te l Aw iw ie  i H a ifie  20 ludzi, 
k tórzy należeli do rozmaitych band 
terrorystycznych. W  domach 2 żydów 
w Tel' Aw iw ie  znaleziono i skonfisko­
wano specjalne narzędzia. W  całej 
Palestynie zastosowano surowe w o j­
skowe zarządzenia aby przywrócić 
spokój i bezpieczeństwo craz zabez­
pieczyć rządowe i publiczne budynki 
przed zamachami band.

Ter Marokańska gwardia honorowa 
hiszpańskiego szefa pav>twa obcho­
dziła w  Pardo marokańskie święto 
Mulut. Generał Franco, gen. Munez 
Grandes craz marokański gen. M iz- 
ziau wręczyli z te j okazji zasłużo­
nym  marokańskim żołnierzom po­
darki i w zię li udział w uczcie w  sty­
lu marokańskim.

n  Do San Sebastian przybyły z 
Lizbony trzy  pociągi specjalne, 
wiozące 420 niemieckich i 33 
francuskich obywateli państwowych 
ze Stanów Zjednoczonych. Pomiędzy 
reem igrantami znajduje się były 
przedstawiciel niemiecki w  Chile oraz 
były  francuski ambasador w  W a­
szyngtonie.

X  Donoszą z Neapolu że szaleje 
tam  w  dalszym ciągu ciężka epide­
m ia tyfusu. Liczba o fia r śmiertel­
nych wzrasta podobno z dnia na 
dzień Również i ze strony angiel­
skiej przyznaje się. że odsetek w y ­
padków śmiertelnych jest bardzo 
wysoki.

4- Po dwumiesięcznej przerw ie 
zim owej zgromadził się w  Ankarze 
parlament celem dalszego prowadze­
nia pracy normalnej. Panuje tu zda­
nie, że tymczasowo nie cdda się ża­
dnych wyjaśnień przed parlametem 
na temat obecnej sytuacji m iędzyna­
rodowej.

©  Em ir Abdui'a z Traosjordanii 
zaprotestował w  liście skierowanym 
do Roosevelta, —  jak donosi , L v . 'y  
Telegrap li” . że niedawno złożył w  
senacie oświadczenie na korzyść u- 
rządzenia państwa żydowskiego w 
Palestynie.

A W  jednym z podmiejskich szpi­
ta li Londynu znajduje się cały sze­
reg  chorych na ospę. Jak dotychczas 
można było stwierdzić, ospę zawle­
czono zza morza. N aw et kilka pie­
lęgniarek tego szpitala zachorowało 
na ospę.

W  dzień marynarki hiszpań­
skiej, ustalony w  rocznicę zatopienia 
narodowo-hiszpańskiego krążownika 
„Baleares11 (1938 r .), odbyło się we 
wszystkich garnizonowych kościo­
łach uroczyste nabożeństwo. W  ma­
dryckim  ministerstwie marynarki u- 
czestniczyli w  uroczystości minister 
m arynarki Morano i wysocy urzędni­
cy ministerstwa.

♦  Jak donosi radio Londyn, admi­
ra lic ja  brytyjska podała do wiado­
mości stratę brytyjskiego kontrtor- 
pedowca .,Inlefield” .

□  M inister wojny Stanów Zjedno­
czonych Stimson i minister m ary­
narki Knox. oświadczyli, że listy 
strat Stanów Zjednoczonych stale 
zwiększają się. W  związku z tym  
m inister marynarki Stanów Zjedno­
czonych oświadczył, że obecnie na­
pływają długie listy strat m arynar­
ki, a przy tym  bezpośredni atak na 
twierdzę Europę jeszcze się nie roz­
począł.

X  Szerokie obszary Kanady zosta­
ły  w  ubiegłym tygodniu nawiedzone 
przez orkan. Uc erpialy przeważn e 
wschodn’e połacie nadbrzeżne. K o ­
munikacja została zdezorganizowana 
połączenia telefoniczne i  przewody 
elektryczne uległy zniszczeniu. Rów­
nież ruch okrętów ucierpiał. W iele 
małych gmin wiejskich zostało od­
ciętych od świata.

©  O uksztatlowaniu się silnego 
lotnictwa po ukończeniu wojny pisze 
w  sposób znamienny ,Observer” : —  
,.Nie można w  zakresie cywilnego 
lotnictwa w  Europie nic uregulować 
tak długo jak  długo nie wiemy, cze­
go  pragną Sowiety. Czy wyjdą one 
ze swego stanu izo’ acji ?” .

A  Komendant drugiej nowoze­
landzkiej dyw izji we Włoszech gene- 
rał-m ajor K ippenberger został ciężko 
raniony na włoskim froncie. Utracił 
jdq obie nogi.

KRAKÓW .^ 18. 3. —  Dzień 15-fjo 
m arca  b ą d z is  d a n śss łą  d o lą  w  i y  
cłu k u ltu ra lnym  i em ystyesnym  
K ra k o w a  i o k rę g u  k ra k o w s k ie g o .  
W  dn iu  tym  n a stą p iło  m io n cw it io  
© tw a rd o  „ K ra k o w s k ie g o  Teatru  
P o w s z e c h n e g o " ,  m e jre o g o  s tw o ­
rzyć n a jw a ż n ie js z e  centrum  ż y w e  
g o  s ło w a  p o ls k ie g o  i b u i ły w o w z -  
!!ifj m uzyk i w  K ra k o w ie .

Przygotowania do oanci/ en’a gm a­
chu Starego Teatru przy ul. Ja­
giellońskiej w  Krakowie, trwały od 
dłuższego czasu i pomimo dużych 
trudności, związanych z obecnym o- 
kresem wojennym, zostały uwieńczo­
ne pełnym sukcesem. Gmach Stare­
go Teatru- w  którym mieści się ta 
nowa doniosła placówka kulturalna, 
przybrał niezwykle estetyczną i go­
dną swego zadania szatę. Począwszy 
od garderób na parterze, poprzez 
wspaniały wostibul, klatkę schodową, 
w idownię i scenę, oraz przyległą sa­
lę bufetową —  wszystkie ubikacje 
zostały aż do najdrobniejszych szcze­
gółów  sharmonizowane i  wykonane 
z najwyższym  smakiem i poczuciem 
estetycznym. Pomimo trudności spo­
wodowanych wojną, w  nowem urzą­
dzeniu Starego Teatru uderza nie­
słychana solidność i jakoć m ateria­
łowa. Jako nowość, nieznaną dotych­
czas w  Krakowie, powita publiczność 
niewątpliwie obrotową scenę, stano­
wiącą uzupełnienie niezwykle pięknie 
i nowocześnie urządzonej i  oprawio­
nej sceny.

W e środę dn:a 15 marca br. przy 
udziale przedstawicieli władz guber- 
natorskich i starostwa m:'ejsk'ego z 
Gubernatorem krakowskim von Burgs. 
dorffem  na czele odbyio się r -c  • v- 
ste otwarcie nowego teatru. Salę w y­
pełnili tłumnie przybyli przedstawi­
ciele instytucyj i placówek pracy, 
dla których teatr ten jest głównie 
przeznaczony. Bardzo licznie repre­
zentowany był także świat teatralny, 
przy czym można było zauważyć, 
obok starych weteranów teatru kra­
kowskiego. także najmłodsze siły ar­
tystyczne, stawiające kroki na scenie 
dopiero w  okresie obecnej wojny. Na 
inaugurację teatru przybyła także 
grupa dziennikarzy zagranicznych, 
wyrażająca się z wielkim  uznaniem 
o w yglądzie nowego teatru, który 
rokuje tej nowej placówce jak naj­
większe powodzenie

Otwarcia dokonał starosta miejski 
Kram er, wygłaszając przemówienie, 
w  którym  na wstępie podkreślił, że 
życzeniem Pena Generalnego Guber­
natora jest, aby ludność stokcy Ge­
neralnego Gubernatorstwa, jako też 
cale polskie społeczeństwo miało 
własny teatr, odpowiadający nowo­
czesnym wymaganiom i umożliwia­
jący  nadanie odpowiednich ram każ­
demu wysiłkowi kulturalnemu. —  
,,W chwili, gdy  amerykańskie i an­
gielskie bombowce — mówił m. in. 
starosta miejski Kram er —  jako pio­
nierzy bolszewizmu zamieniają w 
gruzy i popioły pomniki i instytucje 
kultury europejskiej, uważane La 
świętość przez wszystkie narody cy­
w ilizowanego świata, niemieckie w ła­
dze tego kraju umożliwiają polskiej 
ludności w  piątym  roku wojny po­
wstanie nowej placówki kulturalnej, 
wśród nieprzezwyciężonych wprost 
trudności technicznych’1.

W  dalszym  ciągu sw e g o  prze­
m ów ien ia starosta miejski s łw ier- 
dzii, że to zezw o len ie  ze  strony  
P a n a  G en era ln ego  G ubernatora  
jest w y razem  uznania za  to, że  
polskie społeczeństw o przez sw ą  
pracą w łączy ło  się do franta od ­
b u d o w y  now ej Europy i do  w alk i 
z niszczącym kulturę żydow sk im  
bolszsw śzm em .

Tea r  ten nie ma być zastrzeżony 
dla jakiejś specjalnej grupy społe­
czeństwa, ale ma służyć najszer­
szym kołem pracującej ludności pol­
skiej. Tea tr ten nie będzie ograni­
czał się do przedstawień tylko na te­
renie Krakowa, ale będzie objeżdżał 
także inne m’ ejscowości Okręgu K ra 
kowskiego, a także poszczególne mia­
sta Generalnego Gubernatorstwa. —  
W  zakończeniu starosta m iejski prze 
kazał ,Krakowski Tea tr Powszech­
ny”  całemu społeczeństwu polskie­
mu, życząc w  inreniu Generalnego 
Gubernatora, aby ta placówka stała 
się przystanią wytchnienia i podnie­
sienia dla polskiej ludności Krakowa, 
a przez to, aby wniosła swój doro­
bek do odbudowy lepszej Europy w 
sensie je j moralnego i kulturalnego 
rozwoju.

Z  kolei przedstawiciel RG O  w  imie­

niu polskiej ludności miasta K rako­
wa wygłosił przemówienie wyraża­
jące podziękowanie Panu Generalne­
mu Gubernatorowi za inicjatywę, a 
władzom za celowe i życzliwe popar­
cie w  dojściu do skutku tego poży­
tecznego i pięknego dzieła

„O tw arty  został teatr —  mówił 
przedstawiciel R. G. O. —  z którego 
sceny rozbrzmiewać będą znowu tak 
mile dźwięki mowy ojczystej, nosąc 
w tych tak trudnych czasach odprę­
żenie i zaspokojenie głębszych po­
trzeb duchowych. Now y teatr, jak za­
znaczył Pan Starosta Miejski, ma 
być dostępny dla wszystkich warstw 
pracującej ludności, a tym  samym 
spełnić ważną misję społeczną, umo­
żliw iając podnoszenie kultury du­
chowej i zaszczepianie w  duszach 
wyższych wartości, w  które tak bo­
gata jest nasza literatura zawsze 
ściśle związana z twórczym  duchem 
Zachodu” .

Mówca w  dalszym ciągu nadmie­
nił, że zadaniem teatru będz:e j/apo- 
znanie publiczności z arcydziełami 
naszej twórczości dramatycznej cd 
X V I wieku począwszy, poprzez K o­
chanowskiego, M ickiewicza, Słowac­
kiego, Wyspiańskiego. Rostworow­
skiego, czy Zabłockiego, Fredrę, Ba­
łuckiego i wielu innych —  aż do naj 
nowszych czasów. W  ten sposób 
teatr będzie ogniwem, dołączającym 
się do długiego łańcucha naszych 
sławnych scen Bogusławskiego K oź- 
miana czy Pawlikowskiego. K ierow ­
nictwo teatru ma pozostawiony w ol­

ny wybór repertuaru, co umożliwi 
swobodę w  doborze przedstawień —
W  zakończeniu mówca w  imieniu 
R. G. O. podziękował przedstawicie­
lom świata sztuki za ich pracę na 
rzecz potrzebujących oraz wyraził 
życzenia pełnego powodzenia w za­
mierzeniach i pracach kierownictwa 
i współpracowników.

Następnie wszedł na scenę kierow­
nik artystyczny nowego teatru dyr.
Fabis'ak, kreśląc w krótkich słowach 
zadania nowego teatru. Przeznacze­
niem „Krakowskiego Teatru Pow­
szechnego”  jest służba własnemu 
społeczeństwu. Z tego powodu teatr 
opiera się na zasadzie nie pozosta­
wania na żadnych i niczyich usłu­
gach W  obecnych ciężkich czasach
nowa placówka artystyczna nie za- -----# -------- ----------- — «  f,_ ,
m ierzą rozdrażniać ani podniecać ni- f t e i n k o w d t l .  A d a m  Dobosz_ »  
kogo. Sztuka teatralna ma w obecnej ro ! U rb sn o w is z , z a r a z s m  rCZJf*'

W  zakończeniu inauguracji, sen ^  
artystów krakowskich Senowski 
krótkich słowach oznajmił, iż w W", 
niu koleżanek i kolegów przedMa  ̂
pisemne podziękowanie dla Pana 
neralnego Gubernatora za umożliw* 
nie artystom pracy w ich ukoC* 
nym zawodzie. ; „

Po tej części oficjalnej, uczesW1-^ 
inauguracji udali się do p rzy le j . 
sali bufetowej, gdzie odbyło ? 9 
przyjęcie

*  «  •
Po południu w  n ow e ] sal!

tralnoi odby ło  sią in augu rac ji1* 
przedstaw ien ie. Prem ierą by*?.®* 
p o ra  „Cyrulik Sew ilsk i 1 1  Rossin'- 
£•>. Z espó ł w ykonaw czy  w  sK*-j* 
5 z is  p p . H a lin a  D ubiczA  e fe s z e w ' 
oka. Malino Stecka, Eugcnf-S

chwili specjalnie liczne i poważne 
zadania wobec świata pracy. W  re­
pertuarze nowego teatru są szt jki 
poważne i lekkie, dramat, komedią, 
farsa, opera operetka, rewia, kon­
certy i w ieczory baletowe. Dla ze­
społów pracowników biur, 
biorstw i warsztatów organizowane 
będą zamknięte przedstawienia po ce­
nach zniżonych. Również pomyślano 
o dzieciach, dla których przygoto­
wano m iły i pogodny repertuar. Po 
wyrażeniu podziękowania imieniem 
sił artystycznych władzom niemiec­
kim za udzielenie prawa na otwarcie 
teatru, mówca zakończył słowami: 
„N iech nam Bóg dopomoże1’.

B o le s ła w  Bolko i Czesław  Koz* 
zap rezen tow a ł sią prem iero '’/^ 
pd fe lh snośsi z n a jle p sz e j sfreny*

Wykonanie artystyczne, stało 0 
najwyższym poziomie. Same zreszt? 
nazwiska wykonawców, sławnych n 

przedsię- wszystkich scenach europejskich, <a°' 
w iły za siebie. Reżyseria d os ięg li1 
poziomu. dawno mewidzianego n , 
scenach krakowsk’ch. Orkiestra 
sprężystą batutą dyr. Tadeusza Ma' 
zurkiewicza stała na bardzo wys° ' 
kim poziomie. Jednym słowem, in* 
guracja imprez „Krakowskiego Te®' 
tru Powszechnego”  jest najjcp32" 
zapowiedzią pomyślnego rozwoju n°" 
wej polskiej placówki kulturalnej.

Mszczenia n  Rzymie, Padwie i Florencji 
po estotnlcli mMmh bombowych

ściół Ermita-ni w  Padwie, budowla żadnej przeszkody dla Anglo-Am eiT '
 „  a  ~w    i—  i i     • i '   _ i  • i i  i. 

B E R L IN , 18. 3. —  Jak już dono­
szono. póinocno-amerykańsey lotnicy 
terorystyczni nawiedzili ponownie 
miasto Rzym  w  dniu 14 marca. P rzy  
zupełne jasnej pogodzie nalecieli 
A m ery^anie około południa w  trzech 
falach Wieczne Miasto zrzucając o- 
kolo 100 bomb burzących ciężkiego 
kalibru na dzielnice mieszkaniowe 
wschodniego i  północno-wschodniego 
miasta.

Ciężkie spustoszenia wyrządzono w  
dzielnicy m iejskiej Premestina, za­
mieszkanej bardzo gęsto przez lud­
ność robotniczą. Również i na cmen­
tarz centralny Campo Porana spadły 
liczne bomby. Zniszczone zostały do­
szczętnie liczne wartościowe pomniki 
a zwłoki wyrzucone zostały z mogił. 
P rzy  V ia  Nomentana trafiona zo­
stała bombą klinika i przytułek dla 
dz’eci. Zniszczeniu uległ również bu­
dynek sióstr zakonu Cuore Sacra- 
mentale.

Z rumowiska zniszczonych budyn­
ków wydobyto dotąd zwłoki ośmiu 
zabitych i kilkoro dzieci. W  dzielni­
cach mieszkaniowych zawaliły się 
liczne domy zasypując mieszkańców. 
Dotąd wydobyto ponad 150 zabitych. 
Straty osobowe podwyższą się je ­
dnak niezawodnie jeszcze znacznie, 
ponieważ pomimo najusilniejszych 
prac ratowniczych uprzątnąć zdołano 
dotychczas tylko część rumowisk.

M E D IO LA N , 18. 3. —  Wskutek 
te.orystycznego ataku anglo-am ery- 
kańskiego na Padwę, został zniszczo­
ny również kościół słynny szcze­
gólnie z powodu wysoko wartościo­
wych fresków Mantecnasa.

Zbudowany w  stylu romańskim ko­
ściół przechowywał w  jednej z bocz­
nych kaplic ldlka dobrze zakonser­
wowanych fresków Mantecnasa, przed 
stawiających sceny z życia św. Chry- 
stofora i św. Jakuba. N ależały one 
do wczesnych dzieł artysty i były 
tworzywam i malarza o największej 
Sile wyrazu wszystkich czasów.

B E R L IN , 18. 3. —  W  godzinach 
południowych dnia 11 marca kilka 
form acyj czteromctorowych bombow­
ców Stanów Zjednoczonych pod silną 
osłoną myśliwców naleciało obszar 
Włoch północnych. Mimo przeszkód 
atmosferycznych form acje myśPw- 
ców n’em:eekich i włoskich zaatako­
w ały  te samo’ oty w  chwili, kiedy 
doleciały do niziny Padu i udarem­
nimy ich akcję zwięzłą. Jak donosi! 
niemiecki komunikat wojenny z nie­
dzieli, Amerykanie rzucali swe bom­
by w  głównej m ierze na Padwę i 
Florencję, gdzie powstały szkody w 
budynkach m ’eszkalnych i cennych 
pormrkach kultury M. i. zniszczony 
został prawie doszczętnie słynny ko-

rcmańsko-gotycka pochodząca z w ie­
ku X II I ,  która t  afiona została dwo­
ma celnymi rzutami bomb. Przez 
trzy  kwadranse była Florencja ce­
lem ataku bombowców północno-ame- 
rykańskich.

A b y  zachować dla świata niezastą­
pione skarby sztuki wojska niemiec­
kie umyślnie nie zajmowały miasta 
Florencji. N ie  stanowiło to jednak

kanów aby ich bombowce terror5'. 
styczne nie skierowały się przeciw'1*® 
Florencji. W  zniszczeniu 30 same'0'  
tów. które stracili A n g l o - A m e r y k a ' 

nie w  czasie tej akcji, udział wz>?'j 
członkowie nowo zestawionej włoskid 
form acji myśliwskiej. O fiarą ich Pa'
dly trzy  bombowce 

8 myśliwców.

czteromotoro

Sven M ira  osfrsefga raarśd szwedzki
STO K IIO LM , 18. 3. —  Światowej 

sławy badacz szwedzki dr Sven H e- 
din zwrócił się na lamach dziennika 
sztokholmskiego ,Dagsposten”  w 
związku z żądaniami wysuwanymi 
przez bolszewików ped adresem F in­
landii, ze słowami przestrogi do na­
rodu szwedzkiego.

Sven Hedim oświadczył m. in., iż 
w  dzisiejszych poważnych czasach w 
łonie narodu szwedzkiego istnieje 
prawdziwa powódź różnego rodzaju 
wersyj, mylnych poglądów, a nawet 
świadomie przekręcanych wiadomości 
co do rzeczyw istej s tuacji świato­
wej. oraz ewentualnych je j skutków 
dla przyszłości Szwecji. Cały na: ód 
padł ofiarą zarazy, która — jeżeli 
chodzi o jego zdrowie i dobrobyt —  
jest o w iele gorszą i niebezpieczniej­
szą, aniżeli dyfteria, cholera lub dżu­
ma. Jest nią bowiem epidemia psy­
chiczna, która omotała i zaciemniła 
rozum narodu szwedzkiego, osłabia­
jąc równocześnie jego zdolność do 
samodzielnego myślenia.

Żądanie, wysuwane przez bolsze­
w ików w  odniesieniu do Finlandii nie

oznacza, na prosty język  przetluma'  
czone, nic innego, jak kapituła0̂ ! 
na laskę lub niełaskę Naturalnym 
natęptwem takiego rozwoju wyp3?' 
ków byłaby zupełna bolszewizacJ 
Finlandii w bardzo krótkim czas, 
oraz ostateczny upadek państwa f* ■ 
skiego po wsze czasy.

W prost niezrozumiałą jest g ° r' t  
wość, z jaką pewien odłam PraS? 
szwedzkiej omawia odnośne wypa ' 
ki. Zjawisko to bowiem jest wrt° 
nienaturalne i pozbawione poczuci 
odpowiedzialności w stosunku do r _ 
iandii, a ponadto oznacza zdradę 
bec samej Szwecji. Prasa szwedz _ 
nie meże się nawet na swe uspra7 
w iedliwienie powoływać na zaffiiaj,^ 
cel gwarantowania w ten spos°^ 
bezp’eczeństwa i przyszłości 
cji. Dąży cna raczej swym postęp0 
waniem do tego, żeby Szwecję cov !f 
bardziej skłaniać w kierunku Ang10'  
Am erykanów i bolszewików. T efs° 
rodzaju igranie z przyszłością 
cja kiedyś mogłaby przypłacić bar 
dzo drogo.

Apim@£mqci Bfiesraiec w świell© aragieSsfĉ
L IZ B O N A , 18. 3. —  Na konferen- masła

cji
nisterstwa 
darezego
ną m iarą niemieckiej sytuacji apro- 
wizacyjne.i nazwać nie można jako 
krytyczną. Do dnia dzisiejszego do­
brze zorganizowany jest przydział 
żywności.

Z niesłychanym zdyscyplinowaniem 
zachowuje się chłop niemiecki, który 
s ale oddaje do dyspozycji władz pro­
dukowane przez siebie iiości środków 
żywnościowych i to w mierze przew i­
dzianej. Nadto Niemcy znajdują się 
w szczęśliwym położeniu, że mogą o- 
siągać dodatkowe ilości produktów 
wyżywienia z krajów okupowanych.
Tak np. duńska produkcja m leka i

wany bywał do Anglii, jest °becn_  
jedynie i wyłącznie tylko do dysp°zy 
cji Niemiec. , ,

Do tego dochodzi jeszcze, że w 
lej Europie dobrze wypadły os a* 
zbiory zbóż. Z powyższych więc Pr g- 
czyn N iem cy byli w stanie we wsZ 
kich okupowanych przez siebie 
jach podwyższyć rację > hleba. 
mówiąc już o tym, że od czas° 
czasu zw iększają oni także ,n 
środki żywności, podlegające rac'° .er< 
lizacji. Statystyki zdrowia o*12' ' 1 
ciedlają w iernie poprawę sytuacj1*

ze1'
kr?'



Z D N I A
DZIS ZACIEMNIAMY

Początek 18*30 
Koniec 5*00

OSTRZEŻENIE  LOTNICZE:
3 sygnały w ciągu minuty 

A LA R M :
sygnał 1-minutowy. 

OSTRZEŻENIE  PO A LAR M IE :
3 sygnały w ciągu minuty 

---------------o---------------

ZACIEM NIANIE  PO JA ZD Ó W  
M ECHANICZNYCH

W  związku z zawiadomieniem Po­
lic ji podajemy do wiadomości, że z 
dniem 20. I II .  1944 na terenie całe­
go Gen. Gub. wszystkie samochody 
jak  i inne pojazdy (tram waje, doroż­
ki i wozy konne, row ery ) są obo­
wiązane do zaciemniania światła z 
nastaniem godziny zaciemniania. W  
Większych miejscowościach wozy są 
obowiązane do jazdy przepisowej dla 
miast, w terenie wolnym —  z przy­
ciemnionymi reflektorami- Reflektory 
należy przesłonić odpowiednimi po­
krowcami, albo tak je  zaciemnić, aby 
zostawić wąską szparę światła długą 
na 5— 8 cm, szeroką na 1 cm.

K to nie zastosuje się do powyższego 
rozporządzenia, zostanie ukarany.

WYSTAWA „ŚWIATOWA ZARAZA 
ŻYDOWSKA" —  OTWARTA DO 

DNIA 26. bm.
W  związku z dużym zainteresowa­

niem wystawą „św iatow a zaraza ży­
dowska*’ we Lwowie zawiadamia się 
publiczność, że okres je j zwiedzania 
został przedłużony do dnia 26. I I I .  
1944 r.

ROZWÓJ RZEMIOSŁA 
BUDOWLANEGO

Wśród szeregu rzemiosł w  General 
nym Gubernatorstwie pokaźne m iej­
sce zajmuje rzemiosło budowlane. W  
obecnym momencie liczy ono około 
6.300 zakładów, z czego 200 zakła­
dów jest niemieckich.

Podobnie jak  innym rzemiosłom, 
tak i rzemiosłu budowlanemu przy­
padły specjalnie ważne zadania do 
wykonania. Ażeby zadania te wyko­
nać, okazała się konieczność polep­
szenia wydajności załogi robotniczej 
odnośnych zakładów, oraz podniesie­
nia technicznych urządzeń omawia­
nych zakładów. Celem podniesienia 
Wydajności produkcyjnej, poszczegól­
ne zakłady rzemiosła budowlanego 
połączono we wspólnoty pracy.

Analogicznie do innych rzemiosł, 
rzemiosło budowlane wykazuje duże 
sapotrzebowanie na fachowe siły ro­
bocze. Sytuacja na danym odcinku u- 
lega jednak stałej poprawie. W  ra­
mach wielostronnej akcji szkolenio­
w ej należy tu wspomnieć przede 
Wszystkim o licznych zakładach, u- 
*nanych jako zakłady szkoleniowe, 
■lakłady te wypuszczają s ale pewną 
ilość przygotowanych do zawodu sił 
rzemieślniczych.

PONAD 70 MILIONÓW KG 
MARMOLADY ROCZNIE

Przetw órczy przemysł owocowy 
składa się z całego szeregu gałęzi, 
lak np. wytwórni soków, marmolady, 
Konfitur, moszczów, kompotów, su­
szonych owoców itd. Jeżeli przed 
^o jn ą  prawie że w  każdej fabryce 
Przetworów owocowych wyżej wspo­
mniane gałęzie były w  większym lub 
mniejszym stopniu reprezentowane, 
20 po zakończeniu działań wojennych 
1939 r. w  miarę tworzenia się luk w  
Ogólnym zaopatrywaniu tłuszczowym, 
Przechodzono stopniowo prawie że na 
*upełną produkcję marmolady. Dziś 
fabrykacja marmolady w  Gen. Gub., 
^  Porównaniu z okresem przedwojen­
nym, wzrosła co najmniej 25 razy. 
°oecną produkcję można określić na 
Ponad 70 milion ów kg  marmolady ro­
dn ie , z czego l a  samą W arszawę 
Przypada ponad 20 milionów kg.

Ma szczególne podkreślenie zasłu- 
fak t podniesienia Się jakości w y­

produkowanej marmolady. Poprawa 
nastąpiła dzięki wyeliminowaniu 

™a]vch fabryk i fabryczek, przepro­
wadzeniu reorganizacji .zawodowej o- 
132 ścisłej kontroli.

Na  P. K. Op. ZŁOŻYLI:
2 okazji Imienin p. Józefa Cetisa

3 jeńców składają z. 150 —  Witold. 
J  10° —  Zocha. —  Kozłowski Edward 
- -00. —  Zamiast kwiatów na trum- 
J* śp. Aurelii Kuczyńskiej personel

Pteki pod gW> Antonim zł 300

NA PACZKI ŚWIĄTECZNE 
DLA JEŃCÓW

złożyli w  Delegaturze R. G. O. (R e fe ­
rat Poszukiwań Zaginionych) Lwów, 
Sobieskiego 15:

Pracownicy Bauinspekiion I  Lwów 
10.50 kg żywności; Pracownicy Ka- 
rosseriewerkstiitte 1.220 papierosów; 
Szkoła powsz. N r  16 —  2 paczki, 5.72 
kg żywności i 370 papierosów; Pań­
stwowa Żeńska Szkoła Handlowa 50 
zi, 8.50 kg żywności i 197 papierosów; 
K i. I I I  a i b Szkoły powsz. SS. Be­
nedyktynek 183 zl, 8 kg żywności i 
392 papierosów; J. K. 200 papierosów 
August Krzaćkowski 880 papierosów; 
Wanda Wazniak 200 papierosów; N. 
N . 4.33 kg słodyczy i 100 papierosów;
A . Pelczarski 1.000 papierosów; K azi­
m ierz Osidlo 140 papierosów; P. Ba­
śka 200 papierosów; Leon Jaskółow- 
ski —  Jaworów 200 papierosów; PP. 
z Borysławia: Danuta Bohosiewiczo- 
wa, Kazim ierz Dobrowolny, Inż. M ar­
celi Karpiński, Stefania Klepczyk, 
Rudolf Kral, Adela Moos, Jan Pogra­
niczny, Aleksander Rudnicki, Inż. 
M ieczysław Sierosławski łącznie 1.100 
papierosów; Maria W ierzbicka 57 pa­
pierosów.

Po dwie paczki kompletne: Drowa 
Ł. S.; J. K .; Paulina Kossakowa. Po 
jednej paczce: Krystyna Jankiewicz, 
Emilia Groman, B. Pilawski, K i. V I I  
Szkoły powsz. im. św. Teresy, K rzy ­
sztof Zamojski, P. Dohnalek.

Z G Ł O ś SIĘ DO DOBROWOLNEJ 
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ — 
RATUSZ —  I. piętro, pokój 33.

Wieści x naszifch powiatów
Dzień na wsi

I  znów wiosna idzie, chociaż... nie 
śpieszy się je j jakoś w  tym  roku. 
Znowu tają śniegi; spod kól pędzą­
cych samochodów, spod kopyt koń­
skich na lewo i w  prawo rozpry­
skuje się brudna woda, z dachów 
kapie, z góry kapie z boku chlapie, 
pod nogami clilupota. Biedny prze­
chodzień napracuje się przechodząc 
ulicę.

Na wsi dopiero zapowiedź wiosny 
—  przedwiośnie Śnieg- co niedawno 
otulał ziemię białością swą, przysia­
da, czernieje — znika stał się lepki, 
wilgotny... A  biel świata, co w  jedno 
zlewała się z nieboskłonem, ustąpiła 
kolorom brudno-szarym.

Rano, wieś jakby śpi jeszcze. A le  
to tylko pozór; pozór gdyż nie sły­
szy się tu huku, stuku i gwaru w iel­
komiejskiego życia, lecz i tu jest ono 
i idzie normalnym swym trybem. Już 
od świtania rozpoczyna się krzątani­
na, praca w kieracie codziennego ży ­
cia wsi. Już dymi się z kominów, 
gosposie coś tam warzą, dym zw ie­
wany podmuchem wiatru, rozpływa 
się na tle ciemnego pułapu chmur

Już dzień. I stońce gdzieś tam za 
chmurami wstało. Kobiety z skopka­
mi do obór idą. gospodarze do koni. 
W  izbie ruch —  dzieciarnia do szko­
ły  się śpieszy. Dziewki, parobcy albo 
i starsi z bańkami w ręku zdążają 
do mleczarni; ktoś do sklepu idzie, 
ktoś konie do sań zaprzęga ktoś do 
miasta, jeden idzie po drzewo do la­
su. drugi z nawozem na pola.

Gorzkie żale Wielkiego Postu
Od niepamiętnych czasów znane 

jest w  kościele katolickim nabożeń­
stwo pasyjne, odprawiane w  czasie 
W ielk iego Postu co tydzień po koś­
ciołach, pod nazwą „Gorzkie Żaie*’. 
Odprawia się je zwykle po południu, 
bardzo uroczyście z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, z kaza­
niem i procesją.

Geneza powstania „Gorzkich Żalów** 
sięga czasów średniowiecznych, kie­
dy to urządzano widowiska przed­
stawiające ważniejsze momenty z 
męki Chrystusa. Już w  IX  w. przed­
stawiano pewne sceny z życia nie­
których świętych. Do najpopularniej­
szych należały momenty z życia św. 
Jerzego, św. Augustyna i św. Fran­
ciszka Salezego.

W  Polsce widzimy początki tych 
widowisk religijnych już w  X I I I  w., 
w  którym dochodzą nawet do dużego 
artyzmu. Potem jednak następuje 
pewne zahamowanie postępu i w  ta­
kich ramkach, artystycznie nie w yzy­
skanych, przetrwała sztuka re lig ij­
nych widowisk aż do X V II I  wieku. 
W szystkie te m isteria z życia św ię­
tych i o Męce Pańskiej, odgrywane 
były wyłącznie w  języku łacińskim, 
obcym dla szerokich mas ludu, a

choć od czasu do czasu wtrącano 
tam jakąś pieśń polską, to nie roz­
wiązywało wystarczająco kwestii.

„Gorzkie Żale** w Polsce powstały 
z dawnych misteriów. Wskazuje na 
to protokół zapisany w księdze po­
siedzeń Bractwa św. Rocha przy ko­
ściele M isjonarzy pod wezwaniem 
św. K rzyża  w  Warszawie, który po­
daje, że „dawne śpiewanie złożone z 
dowolnych hymnów łacińskich i nie­
których pieśni polskich nie były przy­
stępne i zrozumiale dla ludu**. Do­
piero w  r. 1707 ks. W awrzyniec Be- 
nik, misjonarz, wydał swój własny 
„Snopek Mirry** będący nowym ro­
dzajem nabożeństwa o Męce Pań­
skiej, nazwany od pierwszych słów 
wstępnej pieśni „Gorzkim i Żalami".

Wkrótce przyjęło się w  całej Po l­
sce to piękne i nastrojowe nabożeń­
stwo i. dziś słyszymy w  czasie postu 
w  każdym kościele rozmowę dusz 
wiernych z umęczonym Bogiem i 
Żale Matki bolejącej nad skatowa­
nym Synem.

Najsłynniejsze i najwspanialsze, 
przez cały świat podziwiane misteria, 
odgrywane są w  Oberammergau w 
Bawarii w  Niemczech.

I dzień się kończy. Zmrok zapada, 
wieczór nadchodzi —  ale jest jasno: 
może od śniegu tego, co leży jeszcze, 
a może i księżyc gdzieś tam za 
chmurami świeci. Strażnicy po dro­
gach chodzą, czuwają.

W arty  czuwają, bo tylko strzeżo­
nego Bóg strzeże.

„TO SĄ LIPNIKI... 
KOLO MOŚCISK..."
Kocham piękną wioskę naszą —
Te Lipniki ukochane...
Bujne pola i plebanię 
Kościół, domy murowane.

Stare lipy wokół krzyża —
I na wzgórzu dwór sterczący,
Ogród, łąkę, las. podwórza 
I  pasiekę pszczół brzęczących

Kocham każdą chatkę małą,
I  te duże pobielane...
Stary cmentarz —  świeże groby 
I te słońcem upalane.

Kocham drogę wstęgę długą.
Pełną nieraz biot, kałuży.
I te wierzby rozrośnięte 
I  te małe i na górze

W szystkie sady i zagrody, 
Wszystkich ludzi trud i znoje.
Za czym tęsknię —  skarb jedyny —  
To są te Lipniki moje.

Franciszka Guła.

Osady w okolicy 
Kamionka Strumiłowa

Nazw y topograficzne wszędzie sta­
nowią poważny składnik miejscowej 
kultury duchowej są one często cha­
rakterystyką przyrody miejsca, a 
także jego przeszłości. W  odniesieniu 
do okolic Kamionki Strumiłowej po­
chodzenie nazw istniejących tam 
osad badał Bronisław Faliński, nau­
czyciel tamtejszego gimnazjum —  
Z jego pracy p. t. ..Ludność rzymsko 
katolicka parafii Kamionka Strumi- 
łowa w  latach 1654— 1859”  wyjmuje­
my przytoczone tu szczegóły, które 
zainteresują i szerszy ogół czytelni­
ków naszych „W ieści z Powiatów*’. 
Uporządkowanie w  tym  na ogół chro 
nologiczne.

Na czele (u Falińskiego) widnie­
je  Kamionka zapisana w r. 1441, 
której nazwa pochodzi od złoży ka­
mieni nanięsionych przez lodowiec 
skandynawski, a znajdujących się w 
pobliżu miasta i na t. zw. Kamien­
nej Górze. —  Nowy Staw, w r. 1444. 
Staw —  ślady stawów dochowane. 
Ruda r. 1473, zwana także Rudno 
i Rudnia od wydobywanej rudy że­
laznej łąkowej i  wytapianej w  ha­
merni sieleckiej od X V I wieku. Zu- 
bowmost —  r. 1483, dawniej Zubow 
od Zuba osadnika w dobrach królew­
skich Starostwa Budki nieznanow- 
skie (dawniej Majdan), nazwa wzię­
ta od budników osiadłych w  pobliżu 
Nieznanowa. W  tych przykładach

W i o s n a  t u i ,  t u z . . .

WRACAJĄ SKRZYDLACI PRZYJACIELE
Gdy po ustępującej zimie nadejdą 

cieplejsze dni, rozpoczynają się w io­
senne ciągi ptaków, które są zapo­
wiedzią bliskiej wiosny. Skrzydlata 
rzesza zaczyna nadciągać z dalekich, 
zamorskich krajów- Najwcześniej 
przylatują skowronki, szare, niepozor 
ne ptaki, których głos niby subtelny 
dzwonek ulatuje ku niebiosom, cie­
sząc serce rolnika, że wiosna już 
niedaleka. Wkrótce za nimi ciągną 
szpaki, lecą zięby, a na 19 marca, 
na św. Józefa, a już najpóźniej na 
Zwiastowanie —  jak mówi przysło­
wie, zlatują się bociany.

Piękne i okazałe te ptaki są ści­
śle związane z krajobrazem polskim. 
W racają one na wiosnę do rodzinnej 
ziemi. Płyną majestatycznie w po­
wietrzu, krążąc nad okolicą, w któ­
rej mają zamiar się osiedlić. Szybują 
z rozpostartymi skrzydłami i wycią­
gniętym i w  ty ł długimi nogami. A  
wreszcie zlatują na ziemię. Niekiedy 
śmielsze z ptaków przybywają wcze­
śniej, często jednak, gdy przyjdą je ­
szcze mrozy, giną nie tyle z zimna, 
ile z braku pożywienia.

Miejscem odlotu bocianów jest po­
łudniowa A fryka . Stamtąd na wiosnę 
powracają m iłe boćki. Przebywają 
one daleką i niebezpieczną drogę- Nie 
dbają jednak o niebezpieczeństwa i 
trudy związane z męczącą podróż1'. 
Śpieszą do swych rodzinnych stron.

A  tu oczekują ich przybycia z ra­
dością. Oto wieśniak wierząc, że pta­
ki te wnoszą szczęście i spokój w 
jego dom, że chronią go przed klę­
ską pożaru i gradobicia, przygotował 
na słomianej strzesze koło od wozu, 
aby zachęcić powracające ptaki do 
osiedlenia się tutaj i założenia gnia­
zda, lub też umieścił je  na pobli­
skiej topoli, aby ptaki znalazły się 
w jego  sąsiedztwie.

Bociany są przywiązane do swego 
gniazda. Obserwacje wykazały, że te 
same bociany wracają co roku do 
tego samego gniazda, aby znowu za­
łożyć rodzinę i wychować potomstwo.

U  nas w Polsce ży ją  dwa gatunki 
bocianów, biały —  pospolity na na­
szych ziemiach, oraz rzadki bocian 
czarny, zwany hajstrą, jest on mniej­
szy, czarny i mało towarzyski. Na 
dużych odległościach, w lasach, żyją 
samotne pary tych ptaków.

Poza naszym krajem żyją białe 
bociany również w większych iloś­
ciach w Niemczech. W  Holandii i 
Danii osiedlają się bardzo rzadko. 
W  An glii zostały zupełnie wytępione. 
N a krótko przed wojną przywieziono 
z kontynentu pewną ich ilość, aby je 
powtórnie zaaklimatyzować-

Rozmieszczenie i występowanie bo­
ciana jest związane z charakterem 
terenów danej okolicy. Bociany o- 
siedlają się chętnie tam, gdzie po­

ziom wód gruntowych jest dostatecz­
nie wysoki, gdzie występują, mokre 
łąki i rozległe pastwiska, a więc w 
miejscach obfitujących dla nich w 
żywność.

Jakżeż malowniczym jest widok bo­
ciana na gnieździe, gdy stoi na nim 
jak strażnik, czuwając nad swym 
potomstwem. Czasem spacerują po 
łąkach krokiem poważnym, powol­
nym, nieco sztywnym. Godzinami bro­
dzą po mokradłach, lub też stoją 
długo na jednej nodze. Często dłu­
go krążą w przestworzach wysoko, a 
lot ich jest piękny i  łekki.

Pierwszą czynnością boćków po 
powrocie jest naprawa gniazda i zło­
żenie jaj. Narodziny młodych zostają 
obwieszczone radosnym klekotem 
szczęśliwych rodziców.

Rodzice wychowują potomstwo i 
przynoszą młodym pożywienie i wo­
dę. Gdy młode mają już dość silne 
skrzydła, rozpoczynają się prawdzi­
we, systematyczne lekcje latania. 
Później, gdy młode wyrosną i nie 
ma już dla wszystkich miejsca w 
gnieździe. nocują młode na poblis­
kich drzewach. Gdy uzyskają zupeł­
ną samodzielność, oddalają się od 
swych rodziców- Łączą się dopiero z 
nimi, jako też i z innymi rodzinami 
boćków z końcem sierpnia, gdy na­
stępuje chwila odlotu.

znać rozwój dawnego osadnictwa 1 
przemysłu wyzyskującego miejscowy 
surowiec. Do tego należy i Maziar- 
nia kamionecka od X V I wieku czyn­
na dla kamioneckich mieszczan, jedna 
z wielu rozrzuconych po lasach osad 
smolarzy Gogolowa od robotnego 
Gogola (nazwisko to utrzymało się 
tam do dziś). Maziam ia berbekowa 
od rodziny robotnej Berbeków od 
której i osada Berbeki. —  Maziam ia 
wawrzkowa od Wawrzyńca Bielaka, 
pradziada dzisiejszych tamt. Biela­
ków. Turki, prawdopodobne pocho­
dzenie od osadzonych tu jeńców tu­
reckich; na to wskazują nazwiska ł 
pewne cechy antropologiczne. Gro- 
belki od grobli na Bugu (X V II  w .), 
Pajęki od robotnego Pająka. Kruki 
cd robotnego Kruka (zapisany w  r. 
1649). Łany niemieckie są od r. 1804; 
grunta rozparcelował właściciel Ka­
mionki hr. Józef Mier, pomiędzy ka­
tolickich Niemców ze Śląska cieszyń­
skiego i Czech. Konstantówka na­
zwana na cześć Konstantego Papary 
stolnika dobrzyńskiego. Stanisławów- 
ka (N eu dorf) w r. 1823 osadzona 
Niemcami od Stanisława Papary. —  
Zbaniów od góry Zban-Wald w Cze­
chach, skąd pochodzący Niemcy tu 
osiedli. Teodorówka (Teodorshof) z 
r. 1825 od Teodora Papary, nazar 
kolonii niemieckiej. Różanka z r. 
1844 od Rozalii Ignacowej Paparo- 
wej, kolonia czeska. Ignacówka (r. 
1849) od Ignacego Papary. Henry- 
kówka (r. 1858) od Henryka Droho- 
jowskiego ożenionego z córką Igna­
cego Papary Pniaki na miejscu wy- 
karczowanego lasu. gdzie nowa osa­
da z okolicznych włościan (r. 1820) 
podobnie jak Gaik, który w r. 1803 
powstał w  lesie przy Łanach pol­
skich. Ponadto: Koszykowskie wska­
zuje na miejscowy przemysł w ik li- 
niarski, Rękasy, Maiki i Zbrońce to 
nazwy od nazwisk rodowych chłop­
skich. Łapajówka prawdopodobnie 
wywodzi swą nazwę od osadzonych 
tam zbiegów z innych starostw.

Jeszcze dwie osady, równie ; ik  Ła­
ny Polskie utworzone przez Józefa 
M iera (b. wojewodę pomorskiego, 
właściciela starostwa kamioneckiego 
—  rodzina to pochodzenia angielskie­
go; pierwotne nazwisko: Um ier o f 
Rowallen), Jągo-nia (r. 1803) od 
imienia jego córki Agnieszki (Jagu- 
r ) kolonia Niemców kat łUków .spro­
wadzonych z okolicy Pilzna i Karls­
badu i Sapieżanka ( r  1804) skoloni­
zowana Niemcami ewangelikami po­
chodzącymi z Czech, W irtem bergii i  
Bawarii; nazwa pochodzi najpewniej 
od Sapieżyny, żony Józefa Miera.

NATURA JEST MATKĄ ARTYSTY
Znakomity malarz Julian Fałat, 

wieiki syn ziemi lwowskiej, zostawił 
po sobie Pamiętniki, które czyta się 
jednym tchem. Skromna niepozorna 
książczyna opowiada o losach ubogie­
go dziecka wsi polskiej, pas uszka, 
którego iskra Boża i ukochanie ziemi 
i  sztuki prowadzi przez głód i cierpie­
nie na dwór cesarski, do zaszczytów 
i sławy. Opowiada w słowach pro­
stych i zwięzłych tak szczerze i tak 
wzruszająco pięknie, jak potrafi to 
uczynić tylko artysta naprawdę wiel­
ki, o sercu czystym jak kryształ i  
szczerym jak złoto

Już w umyśle dziecka zaczynają 
formować się wyraźnie obrazy ze 
wsi rodzinnej. Tuliglów. Najplasty- 
czniej zarysowują się wrażenia z po­
ry wiosennej, rozkwitających ogTO- 
dów, dzikich oczeretów i szuwarów 
ogromnego stawu, znajdującego się 
pośrodku wsi, które dawały przytu­
łek tysiącom dzikich kaczek, łysek, 
kurek wodnych —  wszelakiemu wod­
nemu i błotnemu ptactwu, przybyłe­
mu z południa. Rodzinna wieś Fałata 
z rozlanymi szeroko błękitnymi woda­
mi stawu, z niesłychanie malowni­
czym położeniem wsi, kościoła i ty ­
powo polskiego dworu, była jakby 
stworzona na to, aby wychować pol­
skiego malarza. Na psychice dziecka 
wycisnął niezatarte piętno kościół tu- 
ligłcwski, murowany, sklepiony, oto­
czony prześlicznymi starymi lipami, 
w  których przyszły artys a wertował 
zbiory kościelne, przegląda! ornaty, 
monstrancję, kielichy i zegary i po­
dziwiał sztukę kościelną.

Na tle malowniczej przyrody Ko- 
marna i Tuliglów rodzi się malarz 
wspaniałej przyrody polskiej, jest to 
jego pierwsza akademia malarska.

Jak Fałat czuł i rozumiał ziemię, z 
której wyrósł, świadczy o tym naj­
lepiej może jego Credo artys'yczne, 
zamykające Pamiętniki. Został rekto­
rem krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych „o Matejce.



Byw ają w  życiu miast 
okresy bezbarwne i 
nijakie, napęczniałe 

troską obywateli o wlas- 
ny byt, dni apatii i braku 
zainteresowania dla tej duchowej 
nadbudowy życia miejskiego, jaką 
jest jego wielka przeszłość i godna, 
zewnętrzna reprezentacja.

A le  są też okresy bujnego życia 
m iejskiej tradycji, tego nagłego wglą- 
dnięcia w skbie, odkrywania tężyzny 
moralnej najbliższej wszystkm ojczy­
zny miejskiej, w której złączyło mie­
szkańców jednego miasta życie.

Tak właśnie było we Lwow ie na 
przełomie X IX  i X X  wieku, gdy w iel­
ka trójka pisarzy —  W ładysław Ło­
ziński, Schniir-Pepłowski i F r a n c i ­
s z e k  J a w o r s k i  —  wskrzesiła 
przed współmieszkańcami w izję
świetności dawnego Lwowa. Swym 
wnikliwym  talentem, poprzez trud 
archiwalnego badacza odsłonił w pier 
wszym  rzędzie najpiękniejsze karty 
w  dziejach miasta jego epik —  Wł. 
Łoziński. Opisywał on najwspanialszy 
okres lwowskiej ekspansji kulturalnej 
i  gospodarczej w  X V I i X V II  wieku, 
stawiał za wzór najwybitniejsze umy­
sły i postacie, wielkich artystów, mo­
numentalne budowle, najdramatycz- 
niejsze epizody wydarzeń historycz­
nych.

A  godnym kon‘ ynuatorem zaintere­
sowań Łozińskiego w chwili, gdy 
przerzucił się on z dziedziny czysto 
lwowskiej na ogólniejsze tematy oby­
czajowe —  stał się Franciszek Jawor­
ski, archiwariusz miejski. Działalność 
publicystyczna Jaworskiego wypadła 
na lata 1903— 1914 i choć była krót­
kotrwała —  zmarł on bowiem równo 
S0 lat temu, w 41 roku żywota —  
przyniosła jednak piękne owoce. Mó­
wiono o nim. że „g ry z ł sercem" owe 
zapylone akta i stare księgi, wśród 
których spędził połowę swego życia. 
M iał on bowiem tę dziwną zdolność 
przenikania intuicją treści dawnych 
aktów, którą później ujmował w sza­
tę wykwintnego słowa i budził ogólne 
ząin eresowanie świata czytelniczego 
dla ujmującej form y tych —  zdawa­
łoby się —  niepozornych zdarzeń, za­
mkniętych w  suchych, pergamino­
wych relacjach.

Stojąc wraz z dr Czołowskim i in­
nymi działaczami lwowskiego muzeal­
nictwa u podstaw zawiązanego w r. 
1906 Tow. Miłośników Przeszłości 
Lw ow a —  opracował Jaworski szereg 
większych prac dla wydawanej przez 
to towarzystwo „B iblioteki Lw ow ­
skiej". Był autorem pierwszego tomu 
Bib’ ioteki, opisującego „Raiusz Lwów 
ski” , oraz 4 dalszych tomów, jak i 
szeregu innych prac okolicznościo­
wych. Jako stały współpracownik 
„K uriera  Lw ow skiego" ma również 
piękną kartę w  dziennikarstwie lwów 
■zkim.
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szczegóły szarego życia ulicy. Dlatc 
go —  jeżeli W ł. Łoziński był epikier 
Lwowa, to Fr. Jaworskiego godzi s: 
nazwać jego lirykiem.

Z malowniczych rzutów jego piórr 
powstały dwie najbardziej poczytm 
książki, które jednały mu sławę w 
całym kraju: „Lw ów  stary i wczoraj­
szy" ( I I  wydanie r. 1911) i „O  sza­
rym  Lwowie", opublikowane jako wy­
danie pośmiertne w  r. 1917. Z każdej 
karty tych pięknych książek wylania 
się ten żywy, gorąco czujący, pełen 
dobroci —  Człowiek. Choć spopulary­
zowała to do znudzenia estradowa 
piosenka, ale w  życiu tra fia  się jakże 
rzadko: ,po prostu człowiek —  prosty, 
dobry, szlachetny człowiek"... taki, 
jakim  przekazała nam go pamięć 
współczesnych mu.

Taką właśnie postać F r. Jawor­
skiego i całego zasłużonego grona 
działacZy-miłośników Lwowa umiała 
wskrzesić przed lwowskimi czytelni­
kami dobrze zasłużona dziejopicarka 
Lwowa —  D r Łucja Charewiczowa. 
Jej niezwykle starannie zebrane i z 
najpiękniejszą miłością dla lwowskich 
ludzi napisane dzieło „H is 'o r iogra fia  
i  miłośnictwo Lwowa” , zamyka przed­
wojenny okres działalności „B ibliote­
ki Lw ow skiej" tak, jak postać autor­
ki —  sekretarki Tow. Miłośników 
Lwowa zamyka ów piękny okres oby­
watelskiego zapatrzenia się Iwowia- 
ków na przeszłość miasta i jego  w iel­
kie tradycje na wschodnioeuropejskim 
szl aku.

D r Charewiczowa, pisarka dosko-
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Pontmflk rea g re& io  Fr. J a w o rs k ie g o  
na C m entarzu  Ł ycza k ow sk im  —  

pruj. R a w sk ie go

N A  B R I T K I J
Z  książki Franciszka Jawor­

skiego „Lw ów  stary i w czoraj­
szy", I I  wyd. 1911 r.

chodzi do rozmiarów potężnych, po­
czynają się m iędzy nim przew ijać 
błyszczące kaski z mosiężnemi trą­
bami na czele, które według z góry

Uliczna lwowska publiczność dostar 
czyćby mogła materyału obfitego do 
osobnej monografii, tyle w niej ka­
prysu, nieobliczalnych porywów, a 
równocześnie tyle gustu niewybred­
nego i zamiłowania we wszelkiego 
rodzaju jaskrawościach.

Z tern wszystkiem jednak, ta praw­
dziwa lokalna publiczność coraz bar­
dziej ustępuje miejsca, na modłę 
wielkomiejską przybranemu, tłumowi 
bez barwy i wyrazu. Typy lwowskie 
dawniejsze tra fia ją  się tylko w nie­
dzielę i tylko w  kilku punktach mia­
sta.

PIĘK NO  L W O W A

Sławę jednak pozyskał Jaworski 
przede wszystkim swą zdolnością ob­
serwacji drobnych zdarzeń z życia 
codziennego Lwowa, które wiązał u- 
m iejętnie z przeszłością, dając istne 
kleinociki stylu i uczucia. Całą jego 
twórczość prześwietla rzewny liryzm  
i  pobłażliwy uśmiech, z jakim  trak­
tował wszystkie słabostki ludzkie, 
odwieczną pogoń za groszem i cały 
kompleks mieszczańskiego życia. Ze 
szczególnym upodobaniem opisywał 
zapomniane zaułki, opuszczone rudery 
lwowskie i  rzekomo mało ważne

W ywołu ją je  z dalekich domów 
przedmiejskich, zaraz o świcie dzwo­
ny kościelne, brzmiące „A n io ł Pań­
ski".

A le  w  te j chwili odzywa się dzwo­
nek na ratuszu i jakiś chrypliwy 
głos, rozespany, przeciągły. Ratusz 
budzi swoich, głos umęczony to po­
witanie dnia na odwachu okrzykiem 
człowieka umęczonego wartą, a trąb­
ka to poranny oddech i modlitwa cy­
tadeli...

K ilka świateł w  oknach, turkot 
dwu. czy trzech stor sklepowych, kil­
ka wózków z pieczywem i-., zaczyna 
się dzień wielkomiejski... niedziela.

O godzinie dziew iątej rano, właśnie 
gdy świątkujący tłum na bruku do-

Szischetne form y s ta re g o  skcc 
kowsikiogo tea tru  sq o zd o bą  " 

szega  m iasta

ETO-
na-

p. Kurkowski, mocarz 
wielki, władca karawa­
nów, jarzących świec, 
pompatycznie ubranych 
pacho.ków, mistrz tych

wydanego rozkazu idą cześć odda- wszystkich pogrzebowych ceremonii,
wać... Bogu. w  których zwykłe „durny Jasio

N a  odg.os więc muzyki wojskowej uczestniczył, o ile sćę one *
opuszcza swoje stanowiska gw arzą- muzyką odprawiały. Stąd też prero- 
:y naród w tym  celu, aby po je j bo- kowal „durny Jasio", że p. Kurkow- 
:ach i na przodzie utworzyć szeregi, ski zabierze niebawem wszystkich po
naszerujące w takt palki „regiments- 
-ambora" i wygw izdywać ulubione 
marsze razem z trąbami i  czyne- 
!ami.

N iedzielna muzyka jednak od lat
wielu odbywać się musi bez... dume-

jednemu... a tiuim otaczający S° 
słuchał i śmiał się.

Ma tłum lwowski dalej sklonnosc 
do lapidarnej krytyki, n.ewinnej, ale 
za to lubiącej w czambuł wszystko 
potępiać. „Durny Jasio" mu prawił,

go Jasia, który przez lat kilkadzie- że „wszysłkich dobrych ludzi pozable- 
siąt był najbardziej typową, najbar- rai p.*ivurkowski, a same łajdaki 
dziej znaną i najcharakterystyczniej- zostali na świecie"..., więc Cieszyła 
~zą postacią lwowskiej ulicy. się z tego gromada pauprów ulicz-

Nazywał się Jan Lis, a umarł 19 nych, przekupek, posługaczy publicz- 
grudnia 1903 r. O nazwisku jego  nych i t. p.
prawdziwym dowiedział się Lw ów  do­
piero z kartek pośmiertnych, który­
mi pamięć durnego Jas a rozniósł 
)o mieście wówczas właściciel zakła-

W  zatłuszczonej magierce na gło­
wie, długim, obdartym szarafanie, w 
zrudzialych od starości bu. ach by* 
„durny Jasio" stalą dekoracyą nie"

pogrzebowego p. Kurkowski, ten których lwowskich gmachów publ.cz-
sam, co stanowił u biednego idyoty 
personifikacyę śmierci i symbol zni- 
komości rzeczy ludzkich. Zresztą na­
zwisko nie było Jasiowi potrzebne, 
bo i tak znało go całe miasto.

nych, a kiedy opuszczał naprzykłaa 
hotel żorża, aby kontredansowym 
krokiem i z huczącym śpiewem 
przejść ulicę Halicką i ustawie 
się koło głównej trafik i w  Rynku, to

nała i żmudnie dociekająca przy war­
sztacie archiwalnym przeszłości 
Lwowa, autorka wielu prac nauko­
wych z życia dawnego Lwowa, godnie 
weszła między najlepszych i najbar­
dziej Lw ów  kochających obywateli, 
stawszy się sama z kolei tych sław­
nych dziejopisów zamiłowaną dziejo- 
pisarką.

I  pozostanie nią trwale w  lwowskiej 
pamięci. T . Ii.

W raz z „durnym Jasiem" zeszedł towarzyszył mu zawsze orszak roz- 
do grobu kawał sui ge.ieris historyi gwizdanych, rozkrzyczanych, utra- 
Lwowa, ostatni mohikanin brukowy, pionych pauprów. od których biedny
który przez długie lata znany był 
najmniejszemu nawet dziecku we 
Lwowie, a kalectwem swem umysło- 
wern bawił niewybredne rzesze ulicz­
ników. Bo też i kalectwo to spokojne 
było, ciche, nienatrętne, a zwykle 
kaskadami wesołego śmiechu upięk­
szone i beztroskliwej radości. Nad

idyo a otrząsał się czasami potężnym 
kopniakiem, lub nie mniej potężnym 
zamachem pięści.

N ik t nie pytał, co on zacz ten 
„durny Jasio", jaka jego  familia, 
skąd środki do nędznego życia. W y­
starczało, że urodził się gdzieś na 
stokach Kaleczej góry, że matka je-

idyotą tym biednym, niepoczytalnym go barszcz sprzedawała i tym pedob- 
i w  tej swojej niepoczytalności ne szczegóły, które sobie gawiedź W 
szczęśliwym, jaśniała jakby jakaś form ie anegdot opowiadała.
gw iazda ciągiego zadowolenia ze 
świata, ze siebie, z ludzi, taki po­
godny optymizm i naiwna filozo fia , 
jakie się chyba u dzieci spotyka.

Śmiał się durny Jasio ze wszystkich 
i wszystkiego. Śmiał się wtenczas, 
kiedy złote słońce wyjaśniało jego 
łachmany i wtenczas, kiedy mróz i 
zaw ieja najbardziej mu dawały od­
czuć rolę paryasa społecznego; śmiał 
się na pogrzebie, tak samo jak wów­
czas, gdy z gronem pauprów towa­
rzyszył muzyce wojskowej krokiem 
posuwistym, olbrzymim, tuż obok 
kapelmistrza. Powiadają neiktóre lu­
dy, że jest coś świętego w takiem 
pogodnem obłąkaniu, że Bóg sam o- 
krywa mrokiem duszę i odrywa ją  
od ciężkich spraw żywota, aby bie­
gała swobodnie, szczęśliwie i bez 
troski.

Szczyt popularności osiągnął „dur­
ny Jasio" filozoficznym i uwagami 
swoimi na temat życia i śmierci, któ­
ra dosięgnie tak samo bogaczów te­
go świata, jak i biedaków. Tłum 
lwowski nigdy nie miał krw iożer­
czych instynktów społecznych, nigdy 
nie pożąda mienia i bogactwa tych, 
którzy się rozbijają powozami, ale 
za to ma pewną, del katną irechęć, 
która właściwie nie jest zazdrością, 
choć je j cechą rzetelna pociecha, że 
wobec śmierci wszyscy są równi. Na 
ten temat snuł „durny Jasio" nie­
zliczone uwagi, będące w  gruncie rze­
czy bezmyślną i przypadkową kom­
binacją zewnętrznych wrażeń, które 
się o oczy i uszy idyoty odbijały- 
Personifikacyą śmierci byl u niego

Nietylcany przez władze, żywiony- 
przez publiczność odpadkami cygar, 
stał się „durny Jasio” figu rą typową, 
powszechnie znaną, charakterystycz­
ną cechą lwowskiego bruku. NieiaZ 
wśród gawiedzi, otaczającej tę po­
stać, stawał stróż władzy, półksięży­
cem ozdobiony rzecznik publicznego 
spokoju, a w  edy oczom przechod­
niów przedstawiał się niesłychani** 
ciekawy i oryginalny obrazek rodza­
jow y: polieyant trzym ający się za 
boki od śmiechu, razem z chłopacz­
kiem szewskim, przekupką, „batya- 
rem” , dorożkarzem, co konie swoje o- 
puścił sługą z koszykiem w  ręku * 
ekspresem.

W  ostatnich czasach swojego życia 
doprowadził .durny Jasio" do tego. 
do czego napróżno wzdychali... greccy 
filozofow ie, a zwłaszcza Sokrates, 
pragnący utrzymania z publicznych 
funduszów. Utrzymaniem  jego i przy­
odziewkiem zajmował się magistral.
a kiedy starość zimna przyszła... dął 
mu schronienie w swoich z a k ł a d a c h  

dla nieuleczalnych i żyw ił go wreszcie 
na koszt miasta.

A ż  wreszcie znikł „durny Jasio" *  
bruku lwowskiego.
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W y r y p i a r z e
Przestaliśm y dziwić się czemukolwiek, a 

może nawet przestaliśmy —  podziwiać. Czy 
kto poczuł kiedyś ochotę pójść, powłóczyć się 
i  pooglądać przedwiośnie? W ilgną mgłę w po­
wietrzu, brudne kłaczki ujrzeć śniegu gdzieś 
w  cieniu krzaków i  płotów, a przede wszyst­
kim wciągnąć ten nowy wiew, jakiś taki —  
to  zgniły, to rzeźwiący, jak  zwykle o przed­
wiośniu.

A le  dawnymi czasy, tak trzydzieści I coś 
la t temu, ludzie otuleni sinawym powietrzem 
przedwiośnia przystawali i spoglądali z po­
dziwem. Trącali się łokciami, gdzieniektóry 
stuknął końcem palca w czoło, a potem po­
wtarzał każdemu spotkanemu znajomemu: 
„W iesz, widziałem osobliwego wariata, w y­
obraź sobie: ze ski, z rugzakiem, bez palta, 
w  kurtce, jak mamcię kocham!" Portier na 
dworcu zapominał o ważności swojego sta­
nowiska i usta otwierał —  słońce już do­
grzewa, a tu jadą jakieś facety —  śniego- 
łazy !

Co tam przedwiośnie! N a  Wielkanoc jechali 
narciarze odprowadzani niedowierzającymi 
poruszeniami ramion. A  jakżeż dopiero mu­
siał w  nocy marcowej roku 1907 zdziwić się 
karczmarz w  Sławsku, gdy usłyszał, że ktoś

szuka u niego gościny. Jako żywo, nikt ni­
gdy  po nocy w Sławsku ani w  okolicy nie 
pukał do zamkniętych drzwi, chyba niedawno 
zbóje, którzy zabili w  sąsiedniej wsi szynka- 
rza... Dopiero gdy usłyszał powtórzoną proś­
bę po niemiecku, otworzył, pewny, że to nie 
tubylcy. Istotnie byli to dwaj akademicy 
lwowscy, Z. Klemensiewicz i R. Kordys, któ­
rzy  z m apy wykalkulowali, że najbliższym 
od Lwowa punktem górskim najodpowiedniej­
szym dla narciarzy będzie akurat Sławsko 
i na chybił-trafił pojechali, jako delegaci 
kilkutygodniowego niemowlęcia sportowego, 
Karpackiego Towarzystwa Narciarzy.

Udało im się i Sławsku i K TN .
W yrosło i rozrosło się lwowskie plemię 

narciarskie, a wnet ono zaczęło się dziwić —  
jak można „narciarzem " nazywać typka, któ­
ry  z rozdzierającym  uszy wrzaskiem „juhu !" 
zjeżdża kilkadziesiąt razy na godzinę po sto­
ku z śniegobetonu, wykonując najniepotrzeb- 
niejsze w świecie ewolucje, —  zaczęło się 
dziwić, jak do „narciarzy" można zaliczać 
okazy rozsypane od Davos do Krynicy, które 
w  stroju narciarskim całą noc dzieliły między 
blues a coctaile... Że już nie wspomnę o 
smętnej tabliczce na wagonie: „narty —  brid- 
ge “ ..

Plemię kateeńskie, które w  przerwach m ię­
dzy koczowaniem po płajach i  stokach K ar­

pat zamieszkiwało we Lwow ie, rozkochało 
się w  srebrnym zimowym pałacu przyrody 
z całą gorącością młodych serc —  od pę­
draków w mundurkach gimnazjalnych do 
chłystków już dobrze siwizną przyprószonych. 
Miłość to była ta wielka, pasjonowana, ta, 
która na nic nie zważa, która dopiero w te­
dy odczuwa rozkosz pełną, gdy poboryka się, 
posiłuje, strudzi się.

Najm ilszym i świętami dla narciarza były 
święta w  Sławsku, gdzie prezydował Z. R itters. 
schild, (gęba poorana wszelkimi wichrami, 
aż prosząca się o konterfekt rzeźbiarski), 
gdzie jego małżonka warzyła w ig ilię  dla brac­
twa, którego dom był wszędzie tam, gdzie 
było niepokalane p.ękno przyrody.

A  jeszcze na Zielone Świątki goniło lwo- 
wiaka na Czarnohorę. Ciągnął za sobą deski 
„na pieski", aż tam, gdzie drzemały sobie 
wirchy w ogromnych białych czapach śniegu. 
Były i inne miejsca wypadowe dla narcia­
rzy, zwłaszcza Hrebsnów z w illą „M aria ", 
która spoiła się z najm ilszymi wspomnie­
niami opętanych czarem zimy górskiej.

A le  to były tylko punkty wypadowe, bazy, 
na których lądowało się prosto z pociągu. 
Rasowy kateeniec szedł stąd na zwariowane 
szlaki, darł się tam, dokąd w lecie rzadko 
kto, a w zimie nikt nie ważył się iść. Chyba 
wilk. Raz wycieczka K T N , która pierwsza

wyszła zimą na Kreminny (opodal Tuchh) 
w  powrotnej drodze ciągle przy lukach * 
„szusach" miała akompaniament odległe# 
skowytu —  śnieg był kopny, w ilki dese* 
nie miały, zostawały więc coraz bardziej w

ty le- '  naJuż we Lwow ie na dworcu patrząc
odjeżdżających ludzi spod znaku K T N , rozu­
miałeś, że czeka ich „w yrypa" i to nie byłe- 
jaka- Plecaki pękały od prowiantów, od na­
rzędzi do gospodarstwa i  do naprawek, eb* 
wieszone ciepłym przyodziewkiem  i poslanieK*> 
ba, nawet setna piła taśmowa zw in ę ła  
kłębek wisiała obok kotlika aprowizacyjne#0” 
Cóż sobie myślicie —  czy taki zapaleń 6  ̂
mógł poprzestać na utartych drogach, że J®' 
mu wystarczył krótki zimowy dzień? Bud

da­wało się istną gawrę niedźwiedzią z P®; ^  
niem z cetyny, aby spędzić noc #dzie®. a 
dali, w pustaci, tam —  bliżej nieba. ®z y -k., 
noc otulała niezmordowanych w ędrow co '* 
Gdy już przestało skwirczeć wygasające ogn '  
sko, zaczynała się muzyka inna: albo mr 
serdeczny trzaskał gdzieś w pniach, albo 
odwilż szemrały mokre płaty śniegu, w_ mQn0' 
tonnym rytm ie zsuwające się z chojarów.

To już nie była rozkosz brania s*.
za-

bary z grozą zimy w  puszczy —  to byl tt 
ścisk miłosny —  przyrody i  wyrypiarza.

fi. P.
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ZIUTCE K U ŻAJ N A JS E R ­
DECZNIEJSZE Ż Y C Z E N IA  
■M lENINOW E

Z A S Y Ł A  B

F i r m a  K U L E S I Ń S K I
»AU SZAW  A , Przechodu a nr 8. 

Q_ Telefon 581—20.
aŁODYCZU, G IL Z Y , B I3 U Ł K I

Oleea tow ar na sezon świątecz- 
y, wiosenny, zaopatrzenie ek ’ &- 

P^w» bufetów, k oakćw. W ysył- 
J  za zaliczeniem  pocztowym . — 
.filcszen ia  z re ferencjam i oso- 
0iste lub pisemme. 989

1 0 3 0 0

W G E N E R ALN YM  
GUBERNATORSTWIE 
S T O I W S L U Ż łlE

Z A BE Z P I E C Z EN I A
W Y Ż Y W IE N IA
L U D N O Ś C I

A D W O K A T  
• ^ r .  T sa jla r  P rs k o 1? a ! ! ,i

i Od 1 lutego 1944 r.
° 'vcdzi kancelarię adwokaaką 
^ ^ y ju ,  przy ulicy G łów nej IG

(naprzeciw  S y łu )

^ S Z E ttaE
p-*ZYiiOKY MUZYCZKĘ

Jys.\ ła za pobraniem 
M agazyn  muzyczny. —
M y ś l e n i c e , u licą  Kra-
kowska nr 8.

^ Z E T W flE Ii]
l>elne 
łek 
• kie

kom plety haczyków , ży 
wszelkie a rtyk u ły  wędka r- 

, w w ielkim  wyborne. Na  żą- 
i;ai l ‘e ,Cenniki P row  ncja za za 
l N * enłeni sklepów rabat.
jT r .  S IK O R S K I, W A R S Z A W A  
1 r<Una 10. 849

Wi Eli os airzgżg
^ - e w !^ 0 .metalu oraz pi*zybory 
Skla^ IGrs 1 rym arskie, poleca: 
k Vm ! . , z -v b> rów  Szewskich i 
S ka *• Bogdanowicz I
telep’ J ,j*rsz®wa. Graniczna 6, 

■J!?.- 613 -22. Ceny nisk.e 610

^ JC U PN O  —  c e a z E D f l ł

8̂ ile i znanych m alarzy kupuje 
eoTł, inKka l s * 11 P- K orzyńsk i

^ o NKA10 2 s ej 941
S ^ d y n r^  roęaka o ra z  trencz ga  
^ 2 A N Y yf średniego SPÓD FU- 
8M no - t8«wany, płaszczyk niebfe-

średn ia «7/-THn)o pf.AS7.n7
r*M r,B • , *“ł*y, piaszczy K iiierr.e-
1 spL i .sred lli!* «a c « ip lq , P ŁA S ZC Z  
“ W a r s u t e , , ? * "  *. dodatka-*iiu oi*o7 « ttł i , l  a moana z aoaatka- 

Pzy,Ha S U K iE N K A  jedwabna wzo 
!? 'ba Wszystko do skrajania, 

LTjjgłrA ,sl° w a ceratowa modna — 
O s r !n j/ (,nk.°wa. szaliki jedwab- 

ft°W\sk;/ą» dziesiąta—druga, W ro  
K L p 3f  siedra dniesz-k. trzy. 16184 

iy !ko uieri1̂ 4 .mi:Rzyi> dii szycia — 
S ^ o n e  l i „ , ~We’ moKa b>ć zni- 
i • L in iisty .Ga?- " r 16132
1 et?bokil Tr v/,ozek głęboki n ienrecki 
L b  m Ke0n,k° !;» -  M odowa 6. -

Kprze71 gan ek - 15997 JJ°We nr i!* |>u<* czki dziec nne dra
Dfofpin• ; 2 P^ry czarnych nr 29. 

h L i  £ ° we nr 27, brązowe 
J.Dio\vv i * Jf. " fra n k o w y  płaszczyk 
o!e-ski' ns i . P -kpwy i jesienny an 
L aDiG n !a| 5' W szystko w dobrym  
R v 21. m ^ ą1ać 0(1 a“ 5« Akadem ’c-
h^PlALNlEk- 4 13361
t e  strw!p,„'i°onc7'e<,,1!' KPrxei’ am: 
L - oki. 2- m 9 13919

Mni.ft, W'°^ e5t głęboki dziecinny 
» Y? ^ B E v ^ CZyr"^ka 19. parter, m. 8.

kllchenny nowoczesny — 
• -Kynek 85, m. 9. 15950

SPR ZE D AM  p&jefon ionlngradżiłdl ł 
szw ajcarski oraz p ły ty  n ’ em*eckie 
nowoczesne. P la c  Strzelecki nr 12, 
m ieszkanie cztery. 162.30
P A T E F O N  wai’ rakowy szw ajcarski w 
8ta.ni‘ e zupełnie now .m  sprzedam — 
ui. Kochanowskiego 79, I I  p. 6a. 
SK Ó R K Ę  galanteryjną kolorową ora^, 
skórę na pokryć.a meblowe kuplę. 
O ferty Gaz. Lw . nr 15876 
W Z M A C N IA C Z  P h il ps o r y g .  fa  
bryczny 3 zakresowy m aleńki i T e ­
ie f  uniken 8 lamp. bardzo głośny i 
ładny sprzedam. P lac Teodora 5— 47. 
K u r iĘ  pierw*zorzędn> zmieniacz 
zagran iczny na 10 płyt oraz płyty 
C h op ina : mazurki scherza, pre.udja 
etiudy, ncckiurny 2 koncerty Beetho 
wena sonatę księ*yeow ą Apass ona 
tę o raz IX  symfon;ę. T y lk o  pierw  
szorzędne nagran ie. Lw ów , Łaza­
rza 6. m.eszk. 4. 15650
K L P aĘ pryw atn ie ładne obrazy oraz 
dywan żywiecki ,ub perski tel. 279 49 
K A Ż D A  ilość kolejki polnej, wy wro 
tek zaraw kup:ę. O ferty  do Admin. 
Gaz. Lw  nr 15517 
S PR ZE D AM  maszynę krytą S ingera 
w bardzo dobrym  stanie Obertyńtska 
nr 7, mieszak. 4. 15580
S P R Z E D A M ; l )  nową nożną maszy 
nę kraw iecko s^w -ską; 2) ręczną 
matizynę kraw jecka  S .ngera u żyw a­
n ą : 3) komuch pooróżny w dobrym 
stan ie i 4) burkę podróżną. Bato 
rego 34, 3 piętro, mieszk. 12. 15542 
A K O R D E O N  32 basów, sian dobry, 
sprzedam, żółk  ewska 27, I I .  p iętro, 
mieszk. 7, od god-i. 3—5. 15726
C 0 N T A X  I I I  K ine Exata Le*ca I I I  
teleob.ektywy kupię. Łazarza 6, m. 4 
po 3 c je j . 159C4
A K O R D E O N  80— 120 basów kupię. 
L ;s iy  do Gaz Lw . 15079 
SPR ZE D AM  wzmacniacz 8 lampowy 
oraz patefon an*? elsdti — stan p ierw  
szorzęuny. ul. Grodzickich 9, m. 13, 
I I I  piętro. 15742
S PR ZE D AM  wózek Konkon głęboki. 
Chodkiewicza 8. mieszk- 5, 15797
P IA N IN O  czarne, krzyżowe, nowo­
czesne koncertowe 7 1/4, okazy jn ie  
sprzedam. Gro.tgera 10 m. 6. i59G5 
ll  ECH S T E IN  lub Stenwey fortepian, 
pianino kupię natychm iast. L  sty 
do G>az Lw . nr 1596S 
M A S Z Y N Ę  do szycia Singera p ie r­
ścieniową no&ną okazyjnie sprze­
dam. M arka 10, m. 6, par:er. 16116 
K U P IĘ  za ra z  maszynę b ew^ką le- 
woram ienną w prost od właśc clela ; 
dobrze z a p Ł c ę ; P lac M ariack i 10 — 
II . P , m. 12, ganek. 16038
K U P IĘ  maszynę kuśnierską marki 
Sukces lub London. L w ów , u’ ica 
Kochanowskiego 71, m. 8. 16049
W A G Ę  sto łow ą w pierwszorzędnym  
8 'an ie do 20 kg. sprzedam. Lw ów , 
Małećkrego 10, m 4. 16093
S PR ZE D AM  f  ranki na szerok e 
okna, su-klenke letnią nieuszytą. ul. 
H offm ana 7, II. p., m. 6. 1C027
P IA N IN O  dobrej m^rki i w  debrym  
stamie kuplę. W iadom ość z grzeczno 
ś c i: Czarnieckiego 8 sklep nr 3. 
T R Z A S K I: H istoria  (sz.czeg Cz.asy
now ożytne). L iteratu ra  niem . ang. 
polska A n to lo g :a (Pan teon ), Bib! o 
teka W iedzy, s łow n ik  K iersia  ( Sta­
rt is ław sk iego ) całość . |ub po&zczeg. 
tomy. Goldschm edta . N ju kę dz.ie 
dx cznoścj ’ kupię, dcb: ze zapłacę. 
Zgłoszenia: K osk P fzy  Pl Sptzelec 
kim. tylko 2— 5. 156C0
SPR ZE D AM  nowoczesny kredens — 
szafę biblioteczną Orzech kaukaski : 
L w ów  L a za r  a 6, m 4 15649
ZB IO R Y  znaczków kupuje sta le za ­
przysiężony ocem c:el W . Dziedz-ie, 
A kadem 'cka 3 13310
S P R Z E D A M  wózek dz’ec!nny głębokj 
oraz kołyskę Lw ów . Potock iego 15a 
parter, gn-ek, od 10 12, 15757
S PR ZE D AM  w e’ on ślubny, jesionkę 
męska, tró  dzie lną szafę, kredens — 
ok rąg ły  stół i sześć k rzeseł, Haupt 
strasse 11. m. 13. 15751
K U P IĘ  m a te r a ł sportowy lub sno- 
dnće ni wyeok ego. Świętokrzyska 
nr 6, I. p. 15G83
W Z M A C N IA C Z , patefon. p ły ty , w a l­
ce i tango sprzedam. Boim ów  16 — 
mieszkanie 8. 15622
M A S Z Y N Ę  do Pisania oraz do Mcze 
nia kup.ę zaraz. Zgłoszeń !a : Leona  
Sap-jehy 45. m. 4, od godz. 3r—5. 
S PR ZE D AM  am erykański luksusowy 
elek trop.defon srebrną papierośnicę, 
gabinet jasnv i tapczan ety low y u'. 
Orm Rreka 14, m. 6 958
K U P IĘ  kolejkę poi na od 1—3 km., 
od 10—30 ,wóz>ków ( vvywrotkf ), ma 
szynkę Diesla !ub parowe. Również 
betoniarkę, kn fary. m aszyny budów 
lane i inne narzędzia kupię lub w v 
pożyczę. Zgłoszenia telf nr 106 80 
i 201-25. 836
P Ł Y T Y  gram ofonowe — kupuje 
,Fo Fo-Ra ' L w ów , Chorążczyzny 5 

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, kamienie ma­
teria ły  do nakładania kamjeni J łu ­
szczą rek. wszelkie przybory m łyń­
skie, m otory ssree. ga zow e  i ropne 
D es ’a , dostarcza , M łynobm low a“  
W arszaw a, Lw ow ska 9 L is tów  po 
leconych prosim y nie wysyłać. 783 
A B A Ż U R Y  w ytw . „F o x  * Kraków  -  
S ławkowska 30. 15
..KOSMOS* Tow . P rzyrodn ików " — 
komplet sprzedam L is ty  G L. 744 
P IA N IN O , fortep ian  używane kupię 
natvchmi<asł Z g łoszen ia  G ipsow a 8. 
Z A M K f b łyskaw iczne grzeb:en*e. 
szczotk i, sznurowadła, korkj d0 bu 
telek. pas»a do obuwia. spt*zedaż 
fabryczne D/H. Kurowski, W arsza 
w a, P la c  Napoleona 9» 851
D E N T Y S T Y C Z N E  paski celuloidowe, 
woski, lekaustwa. cementy, sprzeda­
je  s’kład artyku łów  denty^tyc-n ch 
I^ena Parkowa. K rak ów , Asnyka 3. 
M Ł Y Ń S K IE  m aszyny kam ienie — 
turbiny wodne, wkład do jag ie ’ nl 
ków, kamieni ppri&ków. tark i ta r 
cze. sia ki m łyńsk ie, Bp‘ nacze, pasy 
gurt., e lew ator, śruby. k !am ry w or­
kowe onaz ws e lk ie  artykuły m łyń . 
sk ie poleca? Eugeniusz Pałaszewsk . 
W arszawa, Poznańska-28. m. 3 782 
O L E J K I — esencie — b arw n ik5 do 
cias*. cu.krów, lemoniad, artykułów  
snożywc: y^b i perfum eryjnych  — 
Hurt - Detal D/H Z Sypniewski. 
W arszawa Franciszkańska nr 9 — 
te ie f 1 1 -1 7 -9 9  i 11— 16—05 613
S/-TRE5FFR parokonny jeden lekki 
drugi ciężki sprzeda stelmach u u*a 
K rótka  nr 8 15710
S IE C Z K A R N IĘ  w  dobrym stanie ku 
p ’ę W iadom ość: P ija ró w  51 15794
B U T Y  fason a n g ie sk : dam«v-ie ku 
Pię. L is ty  do Gaz .Lw . n r 15805

S PR ZE D AM  nowoc7.eRny radtoPate-
fon w al zkowy m ały rozm iar o p ię­
knym i silnym g łes ie  Ty lko  zamoż­
nym. P lac Strzelecki 12. móasak. 4. 
SPR ZE D AM  maszynę Singera krytą 
pierścien iową, patefon m ały Kazi 
m ierzowska 33, 11. p m 10. ganek 
DO sprzedania wózek sportowy Kon 
kona zupełnie nowy. Na  Bajkach 23 
i ł .  p , mieszk. 12. 15713
Z N A C Z K I pocztowe rozmaite tylko 
cztfYite, p rzy jdę  do domu — kupię. 
Listy GiZ. Lw. nr 15453 
K U P IĘ  meszty ua szkolnym  obcosje 
nr 38 lub sportowe i tr.©paczkę do 
dyw anów , ul. Łyczakowska 37 a. 
K U P iĘ  płavs.zcz wiosenny elegancki, 
luźny, najchętniej popielaty i kape 
luisz w el u ro w y  brązowy ewent. po 
p/elaty. L  s iy Gaz L w . nr 15938 
S PR óE D A M  krzyż że.azny na grób, 
ul. Bernsteina 8. m 7. 15935
B A R A N K I wielkanocne barwne i 
smaczne do dekoracyj brbak, c iast 
i stołów  świątecznych. Hurt cena 
zł. 4 — za sztukę wł. opakowania. 
W ysy ła m y w kartonach po 100, 200 
i 500 sztuk za zai czeniem. Zam ówię 
n;a przyjm ujem y równiież telegr. i 
teief. W ysyłam y natychmiast. Dom 
H and l. Julian Kurm cki, W arszaw a, 
Rysia 1, telefon 281— 28. 977
SPR/iEDA.M maszynę do szycia, apa 
rat do mycia g łow y, łóżko z w k ła ­
dem sprężynowym, sza fę, psychę — 
fctół do rozsuwania, nocną szafkę — 
m o.na og.ądać przed południem ui, 
T a ra o w sk ‘ego 20. m. 7 15860
SPR ZE D AM  ubranie męsk e, cjemne 
na średniego, tęższego. Podlesk iego 
nr_ 3, sk lep sto larsk i od godz. 2 —4. 
O K A Z Y J N IE  do sp rzedan ia : Szafa
komb.n o wa-na, biblioteczna, tapczan 
dwuosobowy, dwa kanadiery. okrą­
g ły  alolik Psycha (belg. szk ło ). -  
s afka nocna, pokój kombinowany 
(sza fa , tapczan, stolik okrągły, dwa 
krzesła ob ijane skórą, szafka na 
książk:, lustro, stolik nocny) ulica 
Hoffm ana 3. m. 2. 15838
K U P iĘ  kapelusz damski welurowy 
zie  ony. M aczna 42, od g. 4 pop 
SPRZfcD AM  rowrer męsk' w y  ścigo 
wy pólsztoreów ka, marki P ieczyński 
sjng.o nowe z zapasem, k tła  durowe 
stan pierwszorzędny oraz row er 
ihmtski tury.Tyczny. W iadomość ul. 
Kochanowskiego 60, m 14. Zgłosze­
n ia  w godz. połudn 15763
P IA N IN O  do sprzedania. Tokarzew  
Bikiego 49, m. 9, od 3— 5. 15822
W Ó ZE K  dw ukołow y w dobrym sta 
nie do sprzedania. Ta rn ow sk iego  61 
mieszkan»ie 3 15S09
SPR ZE D AM  wzmacniacz w  dobrym 
stanie oraz m otor 1/5 220 vo lt t r :y  
fa zow y ; od god*. 6—5, ul Panień­
ska 22 I. p. 15772
V/óZEIvi d^eclnny do sprzedania — 
b iałe autko*, s a n  pierwszorzędny; 
Rappaporla 9, I. p., mieszk. sześć, 
ganek na prawo. 15779
bPrtZE D AM  szafę »  lustrem , kana­
pę. stoijk ok rąg ły  krzesła, fo ;el 
sprężynow y, wieszak stojący, eta 
żerkę, karnisz. Zg łoszen ia : Dunin
Borkowskich 9 a, drugi dzwonek od 
dołu, godz 12— 16. 15752
S PR ZE D A M  kredens kuchenny — 
b urko. s za fy , Ps\chę i inne meble 
oraz MPrfcęty kuchenne. Zgłoszenia: 
ul. Pęlczyre.ka 29, I I I .  p. tt». 10 
S ZN U R Ó W K A  gorset pierwKzorzę 
dna nowa, poszewka dymowa nowa 
do sprzedania. L  sty do Gaz. Lw . 
nr 15884 lub telefon 229-29 15884
K U P iĘ  bawełnę L isty do Adm in. 
Oaz. L w . nr 15880 
SPR ZE D AM  radio 3 lampowe, łó ­
żeczko dz ecinne (koszykow e) ku 
chenkę gazową (1 paln .) SłonecTrna 
nr 16, mieszk. 7. 15868
P R Z Y C Z E P K I do auta ciężarow ego 
w ilości 1—3 szt. kupimy. Zgłoszę 
n ia: H urtownia W ę g o w a  K. Z.
Zdzienickj Reich^hof (R zeszów ). 
1RCHĘ lub zamwz na rękawiczki — 
kupię. L isty  Gaz. Lw  nr 15851 
IC U PłĘ  mikroskop '©karski w  do­
brym  s;an 'e. L is ty  G L  nr 15850 
O K A Z Y J N IE  spr.edam : stylow ą ja 
dain.ę dębową (cena 4 500 z ł.),  pie­
cyk szamot, em aij. spód b.berolę, 
ob razy , stojącą (z  brązu ) lampę z 
abażurem, nowoczesne w iszące lam 
py elek tr3*czne, story do zaciem n ia­
nia. b ia ły mfół ku.-henny. d rob iazg i 
1 t. P. H offm ana 8. m, 2. 15837
O R Y G IN A L N Y  haft japońsk i oraz 
dwa oryg ina ln e obrazki chińskie wy 
konane na opłatku okazyjnie sprze­
dam. H offm ana 3, m 2 15836
K U P IĘ  czółenka nr 38 nowe, mało 
używane oraz suk enkę wełnianą. — 
Zgłoszenia : Szymona 1. I p.. m. 8 
S PR ZE D AM  m atrynę do szycia w 
dobrym  stanie, ui. Łyczakowska 7, 
m. IV ,  międ-zy godz. 9— 11 i 4—6. 
S P R Z E D A M  wózek sportowy w do 
brym stanie. W ójtowska 18 a, Góp 
ny Łyczaków  dzwonek od gó ry  
U P R Z Ą Ż  na parę koni now ą dużą 
i silną ta.uiQ sprzedam L s t y  A dm : 
Gaz Lw  nr 15907 
T A P C Z A N  nowy i materace włoaien- 
ne do sprzedfln a Zielona 17. tap cer 
C YK .LO S TYL  ręczny sprzedam, ul. 
Okóligkiego 4, m. 2, 9— 12. v
S PO D N IE  granatowe tub ciemne ku­
pię. L isty  do Gaz. Lw . n.r 15829 
W Ó ZE K  głęboki krem ow y ,.autko" 
p raw ie nowy zam ienię za ^portowy. 
Zgl'0 '®on a : Koralinicka 8 m. sześć, 
od 12— 3 godrz 15863
DO Sprzedania buciki nr 4'5, meszty 
nr 44 brąsowe, oraz płaszcz czarny 
damski. W iadom ość Bastyra nr 49. 
M E S ZT Y  męskie tskandynawy nr 43 
k u p ię ; plac Bema 7, m. 2. v
B IU R K O , pianino, mebie. drobiazgi. 
Sprzedam. Łyczakow ska 4, m. 5. 
SPR ZE D AM  granatow y kost ura na 
panienkę szczupłą, n>'cską w bardzo 
dobrym stanie l nowy pop ielaty pul- 
lower na średmiego lub wyższego — 
Zofii 7, m. 4 15925
SPR ZE D AM  nuty: Bee'hoven, Cho
pin, Bach, W agner (p a r  ty; ura) i 
inne. U l. Wąflka 8, m. 4, m 'cdzy 
gody.. 12— 15. 15922
P IA N IN O  p'erwiszorzędne1 marki — 
sprzedam. Bra ?erow ,ską 10, m 6 — 
od godz. 16— 17. 15886
K U P IĘ  r.natorrrę Bochenka, id. Św. 
Teresy 2, m. 14, od 13 do 15. 
S U K N IĘ  crep - mat. b rązow o  wtjo- 
rzwstą nową oraz gorset jedw ebny 
na średnią, szczupła, 2 poszewki na 
poduszki nowe. nółbnciki męskie 43 
brązowo w dobrym sta ire  sprzedam 
Bartosza G łowackiego 12, m. 10 — 
do godz. 3 cie i. V

S PR ZE D AM  złoty fnedallonik z łań-
oug^k em (Matka B0 .ka) ulica Kłu- 
szyiks-ka 6 miesJk. 1 (Boczna Łycy.a- 
kow sk.ej). _ v
U W A G A ! V /ytw órn 'a  W yrobów  
Szklanych poleca cygarn iczk i, w y­
roby dla aptek i szpita li i d a ce­
lów  chemicznych. WarL^ aw a S.are 
Miasto 14— 11. Te 'e fon  6— 76—70. v 
S P R ZE D A M : 13/4 metra ta fty  gra 
natow ei. trzpilkę do kraw ata , prze­
ścieradło kopertoive, far.uch czarny 
sątynv>wy, ta ftę e  a rn ą  na kapelu­
sze. koąium  granatowy na średnią, 
jedw abie ko orow e do haftu i szy­
cia, kołn ierz fu trzany popielaty — 
ogon  l.sa  czarnego, buc ki sznurowa 
ne wysokie 2 krzesła wypla ane, — 
książki do gjm nazjum , guziki ro go ­
we czarne, wstążki do kapeluszy — 
tacę porcelanową i ga lery jk ę , obra­
zy. Oglądać od 12— 3 codzień, u lica 
Kochanowskiego 104, II . P., pukać. 
K S IĄ Ż K I krym inalne, kowboyskie, 
w yb itn e powieściowe, albumy arty­
styczne, dzieła techn'c.zne, m edycz­
ne. podręczniki szAoine po najwyż­
szych cenach kupuje Księgarn ia — 
przy ul. Kazim ierzow skiej 49. 995
S PR ZE D AM  2 s^afy, garn itur z lu­
strem, kredens kuchenny i inne rze­
c zy . L w ów , ul. Żółkiewska 11, m. 7 
od godz. 2— 5. 15987
S PR ^IA jA M  psychę ciem ną nowo- 
c ęs n ą , S toliki, lampę, s 'ć ł, Ralonik 
i inne drobiazgi. S fe f czy ka 14, p a r­
ter, F ilip ów k a . * 1C038

 ,u M łóżko po owe, balię
cynkowaną i wannę, od 12 do 5 tej 
K ’ ono w cza  12, I. p , m. 4. 16103
R D W E R  dziec nn.y dwukołowy i ma­
szynę do szycia p ierw szorzędną ku- 
P rę Pryw atn ie. Gaz L w . nr 16105 
SPR ZE D AM  czarne ubj-anae prawie 
nowe, bielsk ie, meszty na trzy  lata 
i regj prawdziwe. W iadom ość przez 
grzeczność u dozorcy, L w ów , ulica 
Obertyńska 7. v
K U P iĘ  damvto!e meszty nr 4.1 ulica 
Jabłonow  *k!ch 6, m. 1 15811
S P R Z E D A M  wnrrac-nhcz S lamp. — 
g ra ją cy  na adapter, patefon L e ’)in- 
gratfffAi o ra z  piękne taneczne płyty 
po lsk ie i niemieck e. Potock iego  20, 
m. 10, od godz. 16-tej — w niedzie^ 
lę  cały d^eń. 16115
S PR ZE D A M : becik z  poszewkami! — 
koszulki „T e tra * , knftan:cz*kł, kap­
kę na wózek, pajacyik, buc‘esiki, ka- 
lotszyki do dwóch lat, kojec do nau- 
k : chodzenia, stoliczek ?, ławeczką. 
Oglądać ty lko  do 10 tej 1 od 3— 5, 
plac M ariacki 10, I. p. mieszk. 5 ; 
ganek na lewo. v
P O L O W Ą  8X lornetkę kupię. L js ty  
do Gaz L w . nr 16001 
S PR ZE D AM  krótki fortep ian  piękny 
ton, w bardzo dobrym s;an e. Listv 
do Gaz. Lw . 1C002 
A M E R Y K A Ń S K IE  biuidoo z fotelem 
klubowym, rrg.Btrator żaluzjowy — 
4 krzosla, półka na książki. 2 lam 
py m e;alowe stołovye, karnis .e me- 
t a ’ owe 2 dyw an y nad łóżka, ręcz­
na m aszyna do szycia do sprzeda­
nia. P ił  sudski ego 8, m. 8 14— 17. 
U B R A N IE  jasne kupię, wzrost niski 
stan dobry. F'©karska 3, mijeszk. 4, 
od godz. 11— 2. 15992
TO R E B K Ę  skórzaną sprzedam ; św  
M ik o ła ja  3. m. 6. 15962
S P R ZE D A M : pumpy, bi^rdę,' kUiiny, 
kożuch, bucik: nr 43, preefon z pły­
tam i. Od godz. 10-tej. LindegP dwa, 
mieszk. ośm. v
S P R Z E D A M : Jak gotować, w ydan ie 
trzecie M a r ii D ‘cslewej, słownik po-1 
sko - niem 'ecko polski, 4 |omv 
Konarski - Z 'pper. Zgłoszenia IV:tow 
ns do Gaz, Lw . nr 15957 o  ebiste: 
Zybl k iew ’cza 47, m. 3, p 3. v 
S PR ZE D AM  pei*ski dywan „A w g a n "  
«tan  średni. D w ern ickiego 50, m. 8. 
B R E ITS O H W AN C E  popielate na śre 
dn;ft lu ine kup^ę. L isty G. L. 15949 
S PR ZE D AM  Kantorek czarny, an­
tyk, em p irow y : pozatem m a,sen-k ie 
talerze cacka, k rys Jtały e ‘ e ; od g. 
4— 5, Kadpcka 8, m. 5, Szczepański. 
Z A ItZ U T K Ę  męską na średniego — 
kuorę P*erwszorzędny stan. L is ty  
do Gaz. Lw . nr 15968 
O B R AZ  znanego m ala rza  kuplę. —  
Podać m alarza, cśpę. G. L. 15967 
J A D A L N IĘ  kompletną, nowx>c«.esną 
o^a.z ‘ apczan kupię'; w  dobrym sta­
nie. L ‘ sty do Gjz. L w . 15969 
S PR ZE D AM  wćz©k głęboki w  do­
brym sta.nie. Piekarska 31. sklep. 
K A R T Y  B rydżow e ta l5a 45. Prefe- 
ransowe 25 Bibułka M irków  nr 402 
b bułki papierosowe B oga .y  wfybór 
artykułów  b:un*owych Pine^k* i sPi 
nacze. Huirt - detal. H  R. Bzyl —  
W arszawa, S k a rs zew sk a  6/6. ' 933 
D ) sprzedania dwa .Usnę łóżko z 
siatkam i, kredens kaukaski, s z ifk a  
b*b!io:ecann, dw ie torby damskie — 
wózeilt dzieci.nny głęboki, łóżko d zie­
cinne. K leparow ska 6, m ies:kan !e 4, 
od godz. 8— 18. 16113
W Ó ZE K  spor;ow v Konkon do sprze 
dania. O g ądać od 11—13, 15— 17 — 
Snopkowska 8. m 10, na ganku. v 
W Ó ZE K  sportow y do sprzedania uJ; 
Górna 4, m. 3, — za Dworcem Ł y ­
czakowskim . 15991
K U P IĘ  pierwszorzędną spódniczkę 
w ełn :aną w kolorze z ‘ elonym, popie 
la '.ym  lub łłr^izowym, Zg^osze^ a — 
Janow ska 24. m. 8. W  n iedzje’ ę od 
godz. 1— 5. 15736

pruECirn*) r.nnws firtay

K U P C Y  — Spółdzieln ie ! Po cenach 
fabrycznych dostarczamy następują 
co w yroby n*!>rezentowan\ch fabryk 
i wytwórni loco nasz Skład Kon 
aygnacyjny we Lw ow ie Gospodar 
cze : Barwnik; do tkanin (k o lo ry  buz 
ogran iczeń ), pasta do podłogi w tuz 
i luzem pa^ia do podłogi w 1 kg 
puszkach, sucha zaprawa ,Froter‘ \ 
u ltram aryna do b e! zny i bielenia, 
środki do czyszczenia t szorowania i 
w i — Spożywcze: ..M anganit * i 
..Idoal" soda oczyszczona 98 proc., 
budynie. cuk:er wan:l kwasek cytr. 
proRzek do pieczenia .»»le.iki do pie 
czenia. zaprawa do wódek i w i — 
G a lan ler a i Kosmetyka: lustra —
sztuczno kw iaty krem y, wody kw;a 
towe, rorby nat):erowe w zy^tk^h ro-/ 
m arów  B/II Dr Gór*kt Polan 
ski. Lw ów , F r edrtchów 5 (obok Pl 
Akadem ickiego) Telefon 215-27 —
Żndr ć szczegółowych cenników 787 
W AR T O Ś C IO W E  książki .całe kstę. 
gozb iory kupuje s*n’ e -  Księg^rn a 
J Foitika. Lw ów , W ehrm ach ts traoe  
(B h lo reg o ) 30. 821

K S IĘ G A R N IA  Tl. Łopleńslcł. Lw ów ,
Kopernika 12 — kupno i sprzedaż
książek z różnych dziedzin  wiedzy 
LkiR./MO »v A M iE , niklowanie — M 
Szubrowski, Lw ow  Bo^mow cztery 
D ok i H andlow y R. Honun, P rze 
myśl. Kazimier-owiska 2, tel. 14— 15 
K onsygn acy jn y  układ — Lw ów  — 
Piekarska 24 telefon 268— 21 P o le ­
c a : budynie, cukier waniliowy, li
śc„e bobkowe, nudę oczyszczoną, barw 
n;*k:, farbę do bielen.a, proszki do 
prania, pasię do butów i t. d. Cen 
tuki na ząclanie. T y lko  hurtowo, pro 
w incju za za.iezeniem. 14092
B A R W N IK I do m ateriałów  ,»W il 
bra“  i , ,K o lo ry t", zastępcze środki 
do prania i czyszczenia, s-nurowa- 
dła i pafuy do bucików i podłóg — 
oraz pine artykuły domowo gospo 
darcze poleca Skiep, L w ów , Sienkie 
wicza 2 (v is  a v;tł G co rg ea ). 889 
RĘKA\/1CZK1! ! !  naprawa najbar 
dz.ej zniszczonych — robuta nowych 
Ł jiowierzonych m ateriałów  w fa 
chowy m warsztacie — L w ów  _  ui 
Boimów 18 (sk lep ). 889
STO RY do zaciemn ania okien w ró 
znych gąiunkach i wielkościach po 
leca firm a ,,Eres*‘ , Lw ów . Krasszew 
H k> ego 15 Te ie f. 133 .01 . 133 -21. 
W K S IĘ G A R N I A n tyk w am i 
A. Krawczyń-ki. Lw ów . j l  Trybu 
nalska 18 sprzedaż kupno k*tą?ek 
nowych, okazy jnych , am y kwarycz- 

, nych. G ra fik a  — sztychy 803
N IE M IE C K IE  książki — klasyków , 
beletrystykę i in. kupuje stale K się­
garnia J. Foitika, Lw ów , W thr- 
mach:istr. (Ba ir.rego) 30. 823
T. SZU M SKI, Lw cw , Łyczakow ska 4 
poleca :art. gospodarcze, środki na­
stępcze do m ycia , prania, czyszcze­
nia, papier pakowy, werk i, s to ry  do 
zaciemniania, szczotki, pędzle, g rze ­
bienie, art. kosmetyczne, baterie i 
latarki w w ielkim  wyborze. 828 
W Y T W Ó R N IA  W alizek  Torby dam 
sk’ e. Ceny zniżone. W arszawa, E lek ­
toralna 21. Tele fon  3—41 — 45. T o ­
w ar wjTsył. po nadesłaniu pieniędzy. 
Ł  A/.IVii rjR ZU W SK A  49, Księgarnia 
kupuje ł ep r e d a  je  wartościowe 
książki pow ieściow e I naukowe na 
najdogodn iejszych  warunkach. 996

L O K A L E
C H Ę T N IE  zwrócę koszta remontu i 
t. p. za odstąp.enie mieszkania 2—3 
pokoje Ł kuchn:ą I. lub II. piętro 
w okolicy pl Pru^a pl. Z o f i i? ul. 
Z o fii, Potockiego, Listopada. W iado­
mość z grzeczności w firm ie  Gra 
bowt>ka (sk lep gospodarczo domo 
w y ) przy ul. Krakowskiej nr 1. — 
Pośredn ic tw o dopuszczalne. 15328 
PO S ZU K U JĘ  2— 3 pokoi, kuchnię, 
łazienkę z meblami lub bez. Koszti. 
remontu zwrócę. Gaz. Lw . 15716 
O D S T Ą P IĘ  2 pokoje, nyża, kuchnia 
łazienka, gaz, częściowo z mebiami. 
w śródmieściu, przy spokojnej u licy 
Ltsty do (Jaz. Lw . nr 15591 
O D S TĄ P IĘ  ewent. w ynajm ę (czynez 
za xn  roku) 2 pokoje, kuchri a — ze 
skromnym umeblowaniem, naczynia 
kuchenne, ulica Słoneczna. O ferty 
do  Gaz. Lw7 nr 15869 
P O S ZU K U JĘ  pokoju *  kuchnią — 
z gazem kom fort w  dzieTiicach 
W u eoka, Obertyńska. Żyżyńska, 
Bosaka, ko«zta  remontu zw rócę i 
Pośr©dnictw0 wynagrodzę. I/lsty do 
Gaz. Lw . nr 15825 
Z A O P iE K U J Ę  się mieszkaniem z 
meblami i bez dam kaucję, odstępne 
L ‘sty do Gaz. L w . nr 15839 
O D S T Ą P IĘ  umeblowany pokój kawa 
leitsk; z przedpokój., wejście z k la t­
ki schodowej w śródmieściu. Ulica 
Małeckiego 10, m. 3, od godz. 1— 3. 
PO SZU K U JĘ  mies..kania 2 pokoje, 
kuchnia, komfortowe, umeblowane w 
spokojnej u licy . O ferty  do Adm in : 
Gaz. Lw . nr 15941 
PO S ZU K U JĘ  1 ewent 2 pokoje, ku­
chnia. gaŁ, św iatło, bez mebli, do­
brze zapłacę. L isty  G. L  nr 15936 
N A T Y C H M IA S T  wynajm ę mieszka­
nie 2— 3 poko jow e z kuchnią, pełny 
kom fort (m oże być c/ęścjowo z me­
blam i) ; koszta remontu lub inne — 
zwrócę. Pis/ć do Gaz.. Lw . 15934 
DO odstąp enia z częściowym ume- 
b low au lem  3 pokojowe pełnokomfor 
towe mieszkanie z gazem w okolicy 
ul. Janowskiej j Bema. L isty A dm : 
Gaz. Lw . nr 15930 
O D S T Ą P IĘ  2 pokojowe mieszkanie 
kom fortowe, płonec Jie z meblami 
W iadom ość ul. Schieichera nr 28 
II . p. m. 26. 15912
S Ł O N E C Z N Y  pokój z balkonem -  
kuchn’a, gaz, przedpokój na Ł y c za ­
kow sk iej za P io tra , zamienię na ta­
kież ; może być bez gazu na Snop 
kowsk ej, Zyb lik iew icza , Kochanow­
skiego lub sąsiednie. L is ty  z op i­
sem i adresem do Gaz Lw . 15909 
SZU K A M  2 panów na mieszkanie 
z w  ktem. K azim ierzow ska 85/45. 
Z A M IE N IĘ  1 pokó j, kuchnia z peł­
nym kom fortem  w  okolicy pl. Jura, 
ną 2 pokoje, kuchnia, kom fortowe. 
L is ty  do Gaz. Lw . nr 15894 
O D S T Ą P IĘ  1 pokój, kuchnia z kom 
fortem  (no-wa realność) ul. P iaskow a 
za zwrotem kosztów  remontu. L isty 
do Gaz L w . nr 15768 
Z A M IE N IĘ  3 pokojowe m ieszkanie z 
kuchnią, pełny kom fort (gaz.) przy 
ul. Tarnowskiego, na ta k ’e same — 
lub dwa pokoje (g a z ) O kolica obn- 
ję;na Zgłosaenja z grzeczności ul. 
Tarnow sk :ego 7, m. 1, od g. 12— 5. 
O D S T Ą P IĘ  kom fortow e m eszkanie 
za zwrotem  kosztów  remo-ntu. Listy 
do Gaz. L w . n r 15835 
O D S T Ą P IĘ  8 pokojowe mieszkanie, 
kuchnia, gaz. mogą być meble (for- 
tep:an). L isty  Gaz. Lw . 15846: 
Z A M IE N IĘ  m ieszkań'* 3 poko je — 
kuchn‘ a, pułny kom fort gaz, ulica 
Łyczakow ska na takie same tylko 
na innej dzie ’ nicy. W iadomość ..Re­
klama* Svkstuska 21 ,.Znmlnna“  
Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3 pokoje, ku 
chnia, pełny kom fort, ul. Syk«'uska 
na tak 'e parne tylko inna dzielnica. 
W iadomość „Rek lam a*4 Syks-trug-ka 21 
pod K o m fo rt" . 15953
P O S Z U K U J Ę  2 pokoi z kuchmą. -  
K os  .ta remontu chętnie zwrócę. Oko 
lica ob o :ętna. Gaz. L w  nr 16107 
O D S T Ą P IĘ  2 poko je ewent. 7. me- 
b ’ ami, sprzedam fortepian i skrzyp­
ce. L is 'y  Gaz. L w . nr 15999: 
O D S TĄ P IĘ  2 pokoje 7, k u ch n i pół 
kom fort, p rzy  ul. Zadw órzańskiej. 
L is ty  do Gaz. Lw . n r  15959:

m m m  i wieczna

tt ie o ii l i  dzieci
do łatwej nauki rachunków

JBBKE K IP I
hogato ilustrowana koloro 

wymi rycinami 
Cena zł. 15—  

z przesyłką pcczt. z}. 16 80 

Wydawnictwo K S IĘ G A R N I

M . K O W A L S K I E G O
we Lwowie ul. Legionów 19 
Do n ab ycia  w każdej księgarn i.

Wsrszawa — Mielna 28
Poleca hurtowo po cenarb naj 

niż-zych: 
wody kw fltowe, koloń.-»kie. perfu 
my kremy szminki, pudry ró?e 
proszek pasię : mydełka do /ę 
bów środki do golenia wazelinę 
glicerynę bryła ntynę. pro-^zk dc 
pran:a 1 czyszczenia klej ‘ o li­
wę do rowerów. — ultramarynę 

(1. 6. 10 dkg 1 1 kg)

PASTĘ do oStJEWkj „SOSSOlii;11
1 inne ora*

B A R W N I K I  do  T K A N IN
K O LO R Y T  W II.B R A  O K O LI’! 
B A R W I N E K  -  FA R B O I

Pr»w incjH  z.a zalicz©

L J lilii
LuDOii!. Adoil fiiiler Ring 25

Telefon 2 0 4 -8 4 .

S Z U ^ m S A  SZKLĄ
OPRAWA LUSTER

lustra tu rćżiiiicii ianościacn 
i wislkoCoiacn na s».ati?iB.

IUVSZUKR
UJ UJDRS2PUJ1E 

jozef Dopożonsm
SKWIKnPOCUOUIB 1084

FABBIABNIA
ul. LEGIONÓW  23 tw podwórtu* 

farbuje ubrania, kapciu**©, wy/cl 
kie malzriaty i pr/ydzę na 

M*Z)*tkic kolory Ładnie i «oh k o

P O W A ŻN IE JS ZYC H  ludzi pana, pa­
nią p rzy jm ę na mies-tkanje, uLica 
Łozińskiego 2, I. p., m. 2. Zgłosze­
nia od god2 . 1— 2. v
PO S ZU K U JĘ  1—2 pokoi z kuchnią, 
kom fort. Odkupię umeblowanie \ in 
ne rzeczy. L isty  do Gaz. Lw . 15983 
P O S ZU K U JĘ  garson iery lub pokoju 
z kuchnią w ra z  z umeblowaniem za 
kaucją lub kupno. L isty do Adm in. 
Gaz. Lw . n r 15984 
PO SZU K U JĘ  m ieszkania 2 - 3  po­
koje, komfort, dobrze zapłacę. L isty  
do Gaz. Lw . n r 16127 
PO SZU K U JĘ  p iln i* m eszkania 2— 3 
pokoi z kuchnią z komfortem . Ligty 
do Gaz Lw . nr 15S42 
SO LaD NY intel. z w yższej s fe ry  w  
średnim wieku pan, poszukuje pom e 
szczenią przy intel. samotnej oeobie 
w zam ian  za opiekę ewent. skrom- 
nera wynagrodzeniem. L is ty  Adm in . 
Gaz Lw . nr 15954:
P R Z Y J E Z D N Y  pot-zukuje skrom ne­
go  pokoju 7. osobnym wejściem na 
par? dni w  m esiąeu; ma opał. L i­
sty do Goz. Lw . nr 16170:
DO wynajęcia garson iera  częściowo 
umeblowana, okolica Sw. Anny. — 
W iadomość sklep z naczyniami róg 
Kazim ierzowska a Pełtewna od 12— 1 
POKÓJ umebiowa.ny przy samotnej 
Po lce do wynajęcia. Gaz, L w . 15947
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BLA H iO D U B T : 

B. Z IE L IŃ S K I:

„orni s iro ir
Opowieść o pierwszym Po­
laku wśród Indian amery­
kańskich, z ilustracjami w 
oprawie pólplóc. 21.—  zl.

B. Z IE L IŃ S K I:

„ W O i » M  U U A »
Dalsze dzieje „Orlego Szpo­
nu" i jego synów wśród 

Indian
w oprawie pólplóc- 23.—  zł. 

Wydawnictwo K S IĘ G A R N I

M. KOWALSKIEGO
we Lwowie ul. Legionów 19 
Do nabycia w każdej księgarni.

tuwnałgc&u/ 
fd y n  d ?  s ik a n e g o  

i  uygadhega {ecwtnha.

M58© ct
M utm Jt& ch

CENS1FLAK9-.lt

D o  n a b y c ia  u  w B h a s k id fo g s fia jc h

DRAWANBERSLKMĆW

K U l iM lS 81
PRZED SIĘBIO RSTW O

PRZEUJOZ0UIO - SPEDYCYjnE
Sp. z o. o. 

K r a k ó w ,  S t o l a r s k a  9/13 . 

tel 15114-18, 2 22 84 , 123 32 .

Załatwianie wszelkich 
czynnośr wchodzących w 
zakres spedycji.

Ładunki zbiorowe koleją 
i samochodami we wszyst­
kich kierunkach Gubarnii 
Generalnej i za granicą.

Przewóz mebli własnymi 
wozami meblowymi. 

Magazynowanie. —  Cle­
nie. —  Inkasso. — Przewóz 
kas ogniotrwałych.

Własny tabor konny i sa­
mochodowy, obejmujący po­
nad 100 pojazdów.

BEUHKMTlnMH
a .  K S A w e n f t s n
T ry b u n a lsk a  18. 

kupuje wartościowe

KSIĄŻKI
stare i współczesne, także 
autografy, grafikę, sztychy.

Cont9X III
Sonnar 8 5 cm 1 :2  

F LE K TO S K O P  kupię zaraz 
Listy Gazeta Lw . nr. 15963.

KUPMO — SPRZEDAZ
Z N A C Z K I pocztowe europejskie w 
zbiorach, seriach, rzadkie pojedyn­
czo. stare lis ty , monety, esH brisy 
kupuje bez pośredn po najwyższych 
cenach am ator. Zgłoszenia, o ferty  
do Gaz. Lw . nr 15040 
SPR ZE D AM  Dywan Gtrzyżo*ny 2X130 
Lam py eiek tr. wiszące. Kochanow­
skiego 12, I I .  p., ganek, na prawo. 
K U P IĘ : Parę starych obrazów  i
starą  porcelanę, brązy m iniaturowe. 
Rynek dziew-jęć, w1 podwórzu, drugie 
d r.iw i na lewo, m iędzy godz. 2— 4. 
P IA N IN O  zagraniczne — okazyjnie 
#przedam. Rynek 27, I I .  ptętro — 
ganek, Papińska.
T O R B A  sznurkowa ko lorow a bar­
dzo ładnie wykonana do sprzedania 
ni. B ra jerow ska 10, I. p., m. 5.
U W A G A  I R ew e la c ja ! W a lizk ow y
pa:efon elektryczny „Ingelen** o 
przepięknym g łos ie  z m odu lacją  
barw y głosu luksusowo wykonany 
do sprzedania ui. B ra jerow ska 10:
I. v.,r m ieszk 5. 16174
H 0 C K L A  nowy, w elu row y popielaty 
kapeluisz 55 tanio sprzedain. Lw ów , 
Snopkowska 33, m ośm. v
S P R ZE D A !.!: kostium w iosenny kem 
binowany na średnią, garsonkę g ra ­
natową wełn ianą na średnią, lu-tro 
dam skie cza/rne, spód popielice, m o­
dne. półbuciki brązowe ra  korkru 39. 
Piekarska 17, m. 7 11— 13. r
S P R Z L D A M  foriep  an „W irtha** — 
króck', czarny krzyżow y z metalo­
wą p ły tą . Rozwadow skiego nr 18 —  
mieszk. 10, 14— 16. 18141
K O S T IU M  damski prze jściow y brą­
zow y, ubrany futerk em, piękny — 
m ateria ł biejaki, piękny płaszcz 
damski w ‘osenny z angielskiego ma 
teriału, b ia ły  płaszcz damski letni 
w ełn iany, angielski m ateriał oraz 
brązow y pilśniowy dams-ki kapelusz 
w szystko w dofikonełym stanie 6Pi*ze 
dam. Chrzanowskiej 4 parter. 1004 
S P R ZE D A M  h>a srebrnego j n*eb;e- 
nk ego tanio. Piłsudskiego 16, I  p., 
lific ., m ieszk. 11. 1000
SE R W IS  porcelanowy kompletny 
na 6 osób sprzedam. Łyczakowska 15 
mie-, kanie 20. v
U B R A N IE  bielskie c iem ne nowe na 
Wysokiego sprzedam. Łyczakowska 
nr 15, mieszk. 20. 1001
SPR ZE D AM  ubranie ciemno brązo­
we. zupełnie nowe na średnią osobę. 
Serbska cztery , dozorca. 1G215
SPR ZE D AM  autk0 Konkon krem ow y 
w b. dobrym stanie ora~. wózek spor 
tow y i hulajnogę na balonach, ul. 
A rc 'szew fi£ ’ ego 8, m 3-6, brama I I I  
SPR ZE D AM  wózek sportow y z bud­
ką w b. dobrym stan ie i W chonkę 
gazow ą 2-paInlkową. Rutowskiego 
n r 24, m. 9, tylko od 2— 4. v
N A T Y C H M IA S T  kupię okazy jn ie do 
gabinetu krótki fortepian a najchęt- 
n:ei pianino. Zgłoszenia pisemne ul. 
Zybl k iew icza  7, drugie p ię tro  —  
m ieszkanie 6 a. 16221
F O R T E P IA N  k"ótiki k rzy żow y  sprze 
dam tanio a lbo  zamienię na męską 
garderobę. Lcnarte-wicz-a 5, drug*e 
piętro, drzw i wrprost schodów. Od 
godr. 15 do 17. 15728
M A S Z Y N Ę  krytą w  bardzo dobrym  
stan!e sprzedam. K leparowska cztery
I. p., mies :k. ośm. 16131
B U T Y  z cholewami „Snlesa** m ało 
używane nr 41. wzm acniacz bardzo 
czysto i głośno g ra ją cy  sprzedam. 
Kupię półbuciki sportowe nr 40. — 
T e ’ e?on 217—21. od god®. 9—3.
DO S P R Z E D A N IA  okazy jn ie elek­
tryczny patefon. zm ieniacz na 10 płyt 
p ierwszorzędny stan. Grodzickich 9, 
mieszkań :e 13. 16014
SPR ZE D AM  okazy jn ie wzmacniacz 
3 lamp. P ierw szorzędny stan. Lw ów , 
Sykstuska 67. m. 4. od 11— 4.' 16013
P IA N IN O  za raz kupię wprost od 
właściciela, dobrze zapłacę. Chorąż­
czyzn y  11 a, sklep z obrazam i, od 
godz. 9 do 4. 15867
S PR 7E D A M  syp irln :ę nowoczesną — 
orzech j inne meb’ e oraz nową ma­
szynę do szycia. Sob*eskiego 30, — 
mioezk 8, godz. 11—15. 985
F O R T E P IA N  H am burger krzyżowy 
dywan 1 k ilim y oraz obrazy: Tejm a 
jera , Eatowskiego i Reyznera sprze 
dam. W a łow a  27, m 7 g  12— 14. 
D Y W A N  perska, żyw  ecki lub kilimy 
kupię. Zgłoszeń 'a  grzeczności ul. 
C zarneck iego  3. sklep n r 8. 983
K U B A L A : p z ie je  powszechne ilustr. 
całość 15 tom ów w oprawie dn sprze 
dania. L :słv Gaz. L w  n r 910 
S P R ZE D A M  ubran:e brązowe i w i­
zytowe ora". zarzutkę ma rengo na 
wyższych w szystko stan perw szo- 
rzędny. Staszica 7. miosZik. 1. 16047 
P IA N IN O , fo rten ?an kr\yżowv nn- 
lyohnrnsf kupię. Nowacki — Lw ów , 
P iłsud sk iego ' 17. 15221

N A U K A

W YU C Z A M  w krótkim czasie języka  
niemieckiego, francuskiego, angiel 
skiego K on w ersac ja  koresponden 
c ja  tłumaczenia Lngerstr. (Obir-o. 
w a ) 3< mieszk cztery 14212
N IE M IE C K IE G O  uczy szybko, naj­
tan ie j (od 40 z ł..) tFlko Głęboka 18. 
W kró tce  W p :,sy na Kwiecień 111 v 
IN D Y W ID U A L N E  lekcje n omieckie- 
go osob iście: tylko Głęboka 18. v 
LE K C JE  fortepianu i cy try  — M. 
Lipiński, plac Halick i 7, i l  p 7a8 
U D Z IE L A M  korep etyc ji z zakresu 
szkoły  powszechnej. Gaz. L w  16072 
Ś P IE W U , skrzypiec, fortepianu lek­
c je  udziela p ro f Now icki, dyplomo­
wany kapelm istrz operow y Lw ów  — 
N ?em eew 'c7a 24. 15624
L W O W S K A  S.koła Samochodowa 
szkoli kierowców na wszystkie klasy 
po jazdów  mechaniczny ch załatwia 
form alności otrzym an ia  prawa ja­
zdy Dla zam iejscow ych  u lgi i op ie 
ka Lw ów , nl Sykstuska hr 63 _  
telefon 260 22 807
K O R E SPO N D E N C YJN A  nauka w 
p rogram ie licealnym, g im nazja lnym  
(przedm ioty matem atyczno przy ro 
dn icze: matematyka, f :zyka, che
m ?a ). In fo rm ac je : M gr S Fediaj -  
W arszawa. Smolna 84— 4. 704
K U R S Y  I. S/.amowskiej, W arszawa, 
Now ogrodzka 18, gruntownie przy­
go tow u ją  drogą korespondencyjną 
do pracy w biurach sekretarki, m a­
szyn istk i. stenotypistki itp o ra z  do­
starcza ją  wszelkie potrzebne do te 
g o  celu m ateria ły  naukowe. 647

K O R E SPO N D E N C YJN E  Kuray Kslę
gowości w Lublin e, skr poczt. 105. 
kształcą buchalterów i ich pomocni, 
ków dla potrzeb przemysłu i han 
rilu. Księgowość w łoska, am erykań­
ska i przebitkowa -  Ramowy plan 
kant dla handlu i przemysłu Nau­
ka dla początkujących 1 zaawanso 
w anych. In fo rm ac je  znp<*zek zł 3 — 
W YU C Z A M  pisania na maszynach 
w jęz niemieckim i polskim. Romań 
ska Zybl.iki ew icza  5. 795
K U R S Y  Techniczne inż. G ajew sk iego  
W arszawa, Przemyska 11 A . Kurs 
techniczny kreślarski słuchowo lub 
korespondencyjnie Kurs techniczny 
korespondencyjny. W yd z ia ły : maszy 
now y, budow lany, d rogow y. 9Ś1

' W O Ł w T p O S f ^

PO M O C N IC Ę  domową Polkę, — do 
wszystkiego z gotowaniem, z Pole 
eeniam i p rzy jm ę Rnmanowjcza 9 ; 
mieszk. 3 od 13,30— 14,30. 847
K iE R j  W N IK A  magazynu hurtowni 
niemieckiej w e Lw ow ie  poszukuje 
od za ra z  niemiecka firm a. Zgłosze­
nia osobiste ze świadectwami i ży­
ciorysem codz ennie między 8— 9 ra ­
no, Trzeć;ega  Maja 10. I. piętro — 
miiesakanie sześć. 991
PR Z Y J M Ę  służącą (dochodzącą) — 
która  umiałaby gotow ać, pracow itą, 
uczciwą, czystą i -wiruną do 2 osćd 
Chrzanowskiej 4, parter. 1003
P O S ZU K U JĘ  do Krakowskiej fili i 
fabryki „Eres*- w e Lw ow ie : inży­
niera w arsztatowego, sto larzy, ślu­
sarzy, pracowników umysłowych i 
n iekwallfSkowanych. Zgłoszenia F a ­
bryka ,.Eres'*, Lw ów , ulica Kra 
wzewiski ego 15. 971
PO S ZU K U JĘ  służącą, pensja 200 zł. 
dobre utrzymanie, A u s w e s  zapew­
niony ; od godziny 2—4, Lw ów , ul 
Gro*lz'ckich 4, I I I .  p., m. 7. 15813 
FR YZJE R  męski potrzebny za ra z  i 
dwóch chłopców ora-. jedn ą  Pa 
nie-nkę do nauki. L w ów  Kazim ie­
rzowska 49. 15764
T O K A R Z A  m ogącego w wolnych 
chw ilach  w ytoczyć  drobne roboty — 
Poszukuje Prac. precyz. mech ul. 
Czarnieckiego 8. 15449
B IL R A L L S T A  do prowadzen ia ma­
gazynu zostan ie przyjęty Znajomość 
niem ieckiego pożądaną. Zg łoszen ia : 
W iliy  Saring, Słoneczna 44, b uro. 
D IS TR IK TS  - Kas no, D istriktsstr. 
nr 14, p rzy jm ie  natychmiast 2 kel­
nerów, 2 chłopców lub dziewcząt 
do pomocy kelnerskiej i 2 kob 'etv 
do m ycia naczyma. 15865
F R Y Z J E R K A  ty lk o  zdolna potrzebna 
Zg łoś  en i a z podaniem warunków: 
Mrukot Jan, Dębica, koło Tarnow a, 
Rynek. 15828
IL A iW C Z Y N A  do wszystkiego zo 
dan e p rzy ję ła . W ałow a 2 I I I .  7. 
S ZU K A M  pielęgniarki z  poleceniami 
Mikołaja 11 a, m 4, od 12 do 2. 
P O T R Z E B N A  od za ra z  zd row a  VcA- 
ka do pomocy w domu i opieki nad 
dz'©okiem. Ausweis zapewniony. — 
Zg łoszen ia : Szop;vckich  15, m. 16,
II . p., godz. 12— 15. 15898
P O S Z U K U J Ę  młodej osoby do za ję  
cia się gospodarstwem  domowem u 
d w o jga  osób na dobrych warunkach 
Zgłosić filę na ul. Z yb T k  ewicza 5; 
n i .  p/. w  podwórzu, mieszk. 10. — 
godz. 9— 1. 15832
B U F E T O W A  znająca ję zyk  n ;emiec 
ki zostanie natychmiast p rzy ję ta . — 
Cafe Corso, Lemberg, A d o lf  H itler 
R in g  nr 11. 15910
PO M O C NIC Ę  domową do wszystkie, 
go  bezw g lędn ie uczciwą przy jm ę 
od zaraz. Lw ów , ul. Kochanowsk ego 
nr 60, mieszk. 14. 15762
P R Z E D S T A W IC IE L I stale zam ie­
szkałych na prow incji poszukuje hur 
łow nia  ga lan te rii Zgłoszenia B :uro 
Ogłoszeń K ra jn a . W arszawa. Brac 
ka 17. gub „805“ . 969
P O T R Z E B N A  odpow iedzialna skle. 
powa samotna młoda, przystojna — 
p ierw szeństw o szkoła handlowa, — 
Spółdz elcza prak ’ vka ale rr*e ko- 
n:eczna, kaucja o.OOO. M !esięcznie 
250.—* zł., przydziały, okolica bar 
dzo tańla, O fe r ty  B iuro Ogłoszeń 
Krajna. W arszaw a, Bracka nr 17, 
sub ,,385‘ \ 967
P O S ZU K U JE M Y  współpracow ników - 
kore^pondentów. nadsyła jrcych  nam 
ariyku ły  fach ow e z dz><]ziny gospo 
dark i w yżyw ien ia  na usta^ne hono 
rarium. O fe r ty  z podaniem adresu 
specjalności prosim y kierow ać pod 
adresem: W ydaw n ic tw o  Rolnicze, — 
Redakcja G łówna, — Kraków  — u’ . 
Kościuszki 48. 819
P O S ZU K U JĘ  intel. m łodej panny 
na ki-Bka godzin dzi'enn‘ e do półto­
rarocznego dziecka na dobrych w a ­
runkach. L is ty  do Gaz. Lw . 16099 
K U C H A R Z A  lub kucharkę poszuku­
ję  za dobrem wynagrodzeń 'em  do 
całodziennej p racy  w kuchni rep.tau 
rncy.jnej. Zgłoszenia Lw ów , uWca 
Sykśt-ufika 6. Restauracja. 16104 
P O M O C N IC Ę  dom ową Po lkę -  do 
ws-zystkiego z go*ow an :om do trzenh 
orób  przyjm ę Zgłoszenia od 10— 12, 
18— 18, w  n iedzielę 10— 12, Żó łk iew ­
ska 145, 3 piętro, m. 6. 16125

PO SAf* P O S Z U K lV lĄ ~

P A N N A  uczcrwa poszukuje pracy. 
Podać warunki. Gaz Lw . nr 15812 
B U C H A L T E R  jako siła pomocnicza 
poszukuję posady w w iększej insty­
tucji we L w o w ie  lub Przem yślu. — 
L :s*v Gaz. Lw . nr 16117 
S A M O T N A , w iek średn i, zdrow a — 
poszukuje pracy dom ow ei, najchęt­
niej u samotnych. Gaz. L w . 16079:

R O Z ~ M  A  I f i l

P O D A N IA  n iem ieckie naj ta n e j ,  nau 
ka niem ieckiego od 49 zł. G.ęboka 18 
K A P U S T A  kiszona. Sklep ja rzyn ow y 
Lw ów , Asnyka dwa.
KONC. B iuro Dra Griega, Lem berg, 
Sykstuska 14, w ykonuje podania — 
tłumaczenia przepisywania n-a ma 
szyn  ę, lega lizac ję  dokumentów — 
druki i wszelk ie praw n icze, nauko­
wa, techniczne prace 15321
N O W tit. w . R T A  światłokopiarnia 
planów  Lw ów . ul Sykstuska 30. wy 
konuje w szelk ie prace szybko i 
solidnie. 15614
P R Z YJM U JĘ  do szyć a wszelka bie 
liznę nową j do przeróbki. Sobje 
skiego 26, H . p., m. 6- 15043

f,MAX4‘ fenomenalny aparat alar
m ow y przeciw  z łod z  ejom i w L im y 
waczom, 2abezp.ecza całkowicne mie 
szkan;a. biura, sklepy — sk łady w 
mieście na wsi. -  Aparat w łącza 
się do prądu ośw ietlen iow ego lub do 
b a tery jk i kieszonkowej In form ację 
( w ysyłka: W aicher Emil. Kraków, 
Sebast ana 11. te ie f 142-70 Skryt. 
ka iłocztowa tir 625 839
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  sklep w centrum 
m iasta lub przyjm ę spólnika. In fo r­
m acje w „R ek lam ie* ul. Sykstuska 
nr 21 lub te ef. 215— 64. 15827
FO T O G R A FIE  leg itym acyjne na po­
czekaniu, artys tyczne portrety w yko­
nuje najtaniej, szybko — p.ęknie — 
Zakład A rtys tyczn e j F o to g ra fii — 
Lw ów , Zyblik iew icza 31 831
P R Z E P R O W A D Z K I o raz wszelkie ro 
boty końmi w ykon u je  tam o Chrzu 
aowskie.) 4, parter lew y tej 291 _01 
A K U S Z E R K A  M arkow ska — Lwów, 
Zybl k-ewicza 39. 14472
P R Z E P IS Y W A N IE  na m aszyn ie do 
kąm entów  do legalizacji notaria lnej 
tłumaczenia, podania. wypełn ian ie 
wszelkich druków życ io rysy , listy 
kosz to rysy . Biuro tłumaczeń. Lw ów  
Romano w ic za 2 :obok N ota ria tu ). 
R O ZW O D Y, separacja -  alimenty 
in form u je doświadczony prawnik — 
W arszawa, Rysia 1 m 2 Zam e i.  
scowym  lis;ownie 706
S TO R Y do okien zaciemnia 'pracow 
nia tapicerska Zyb  ik ewicra 17 
AK CJE , lis ty  zastaw ne, ziemskie i 
prow incjonalne, inne pap iery pro­
centowe, kupony, kupuje _  -.prze 
d a je  Dom Bankowy Wolański i 
S ka W arszawa, Now y Świat 19. 
DO oddaima na wła&ne 3 tyg. dziew  
czynka. L i vty do Gaz. Lw . 16148 
A K U S Z E R K A  S to jkow a —  L wtów , 
Ormiańska dwa. 15918
E M E R Y T O W A N A  nauczycielka szkół 
pow., stara, zosta ła  obkrądiz oną. — 
P ros j o jakiś sta ry płaszcz, obuwie 
nr 39, bieliznę, koc. Łaskawe datki 
pod adresem : Lw ów , K ochanow ­
skiego 56. m. 2 16126
R O ZW O D Y zgodne, niezgodne, po­
rad y  adwokat konsyst R óżyck i — 
W arszaw a . Wspólna 49. m. 4. v 
K TO  z dobrych ludzi podaru je pie­
ska? L  sty Gaz. Lw . 15663:

z a  gT nT  e n -|
K TO  poda bliższą wiadomość gdzie 
zna jdu je s ię  Dr Teślenko Waśka z 
Charkowa, ostatn io p rzebyw a ł w 
Pudwoloczyskach, proszę nąiych 
m iast zaw  a.lom ić: M aria C ym b a li­
sta, Lem berg, W ienerstr. 74 I I .  p., 
mieszkanie 11 15555
K T O B Y  w iedział gd zie zna jdu ją  s ię  
zam ieszkali do czasu wo.,ny g-ow.- 
niem. w Stan isławow ie Romuald i 
W ładysław  Podleśny, proszony jest 
bard o o zawiadom ienie s ostry M a­
rię  Paczkowską, Lw ów , ul. Żuliń 
fik ego 10, mieszk. 17. W iadom ość 
dobrze w ynagrodzę. 15940
S LC H O D O LS B l K azim ierz z Dubna, 
poszukuje żonę z rodziną Prosi za 
w iadamić o i os e. L is ty : Przem yśl, 
U ngarnstrasse 105, Kutlerski — lub 
L w ów . Lindego 2 m 8 C zyżyk . 
S T Ę N Z E L  Ot o, były leśniczy, ro­
dom z N ad w orn e j — kto zna Jego 
obecny adres proszony o pow iado­
mienie Leona Głowę poczta Gwoź­
dził ec koło Kołomyi, wynagrodź.

Z G U B Y

ZG U B IO NO  bloczek do K ennkarty 
n r 8612. 15721
ZG U B IO NO  dnia 21. I I .  1944 w
S tryju  1) kartę rozpoznawczą nr 
2282 w ydaną przez Landkom isanat 
w Chodorow ie; 2) Polizeiplatzerlaub- 
nig na nazwisko Jadw iga  Zubrzyc 
k a ; 3) Kennkartę V o  ksdeulsclier — 
M eldokarię na nazwlfiko Smetanuk 
Anna oraz w iększą gotówkę. U pra 
sza się o zwrot. Jadw iga Zubrzycka, 
Drohowyże p. M ik o ła jów  n/Dn. 
ZG U B IO NO  Kennkartę na nazwisko 
Chomańczuk An ie la. Łaskaw ego  zna 
lazcę proszę o zw rot ża wysokim 
w ynagrodzeniem . 15892
zCilJB jONO dnia 15. portfel z do 
kumentami, Ausweis na nazwisko 
W iniarski W ład ys ław  wyd. Przez 
firm ę Pow nirczy i bloczek do Kenn 
karty ; zw ro t na adres lub w biurze 

Konkord.a** z »  w yhagrodceniem . 
Z A G IN Ą Ł  portfel dokumentami — 
m etryka, 2 Ausw ejsy, b oczek  do 
Kennkarty na nazw isko Ceglińgka 
Bogda ; pro«zę zw rócić za w ynagro  
dzeniem pod adresem in tro ljga torn ia  
H auptstr. 19 (P iłsudsk iego). 15427 
ZG U B IO NO  Ausweis pracy wydany 
przez Słcherhe.tspolizel. Kennkartę 
oraz portfe l z? P enjądzmi na nazw i 
sko Borys W ład ys ław . Stan isławów  
A . H itlera  35. 990
ZG U B IO NO  w  tram waju  9-ce dnja 
14 II I .  duży czaruy zarękawek z do 
kum entam i: książeczkę z Ubezpie-
czaini, Beficheinigung z K riegslaza  
ret tu, Moczek na Kennkartę, recepty
i inne drobiazgi na nazwisko M aria 
Lub ńska, K ora ln icka  4, m. 4. Ł a ­
skaw ego znalazcę prosi się o zw ro t 
dokumentów za w ynagrodzeniem . 
S K R A D Z IO N O  dnia 19. in .  1944 _  
A usw eis na nazwisko Szwed Stefa­
nia wydany przez firm ę „G al kol‘ ‘ 
L w ów  i portfel z g o tó w k ą ; proszę
o  zw rot za w ynagr. Jacka 30. 
ZG U B IO NO  d<n:a 10. I I I .  1944 r. — 
Au-sweis firm y  H. K. P ., Ausweis 
row erow y, policyjne zam eldowanie i 
inne papiery na nazw isko Chomyn
Jarosław ', L w ów , LewąndÓwka, ul. 
Smigowa 117 v
ZG U B IO NO  dn ia  17. I I I .  1944 r. — 
w  tram w aju  nr 1, portfe l w raz z
dokumentami, Kennkartę Y  09900 — 
Ausweis nr 483, w ystaw 'ony przez 
Behring Institut Lem berg na nazw i 
gko Leon S oiński zam. Głęboka 19.
Znalaizcę w yn agrodzę v
Z B Ł Ą K A N A  sam ica brązowa lega-
wiec ostrow łoey , z obrożą do ode­
b r a n i :  Łyczfkow sk a  1*5. mie&zik. 19
I. p., I I  schody. 16172
N A  stacji Sądowa W iszn ia  • Lw ów  
zgubiono dokumenty: Ken.nkartę wy 
daną Jarosław , paszport sow iecki, 
m etrykę ślubu, po licyjne zam eldowa 
nJe na nnzw 'sko Janis. ik!ewicz Zo­
fia o ra z  dw ie metryki dziecinne — 
Krystyna i Bolesław  Jan ‘gakiew:cz. 
Ew en 'ualnego znalazcę p rrosi się 
zw ró c ić : Lw ów , K o lła ta ja  3 m, 19, 
Z o fia  Janisz.kiewicz,

ZG U BIO NO  Ausweis pracy wydany
przez „Junghausfabrik*, metrykę i 
inno dokumenty w S tan isław ow ie na 
stacji przy w siadan  u do pociągu  
w  nocy 28. I I .  1944 na nazw.sko — 
Helena Gwoździ niska, zamieszkała 
w  Otyni, Grabicka 2. v
SK R A D ZIO N O  na przystanku placu 
Prusa tórebkę z dokumentami, Kenn 
kartę na nazwisko M aria Rubisch 
V . Deulsch. 2 Bezugscheiny na o- 
buw e Henryka i F ryderyk a  Rubisch 
2 Rauchkarty r.a nazwjsko M aria  i 
Wenzei Rubisch, 2 zam eklowanja 
po licy jn e oraz gotówkę Pan ie z ło ­
dzieju  w róć Kennkartę a resztę za ­
trzym aj na adres: Krzyżanowski ul. 
Pełczyńska 12 a. 16102
S K R A D ZIO N O  dokum enty: K enn­
kartę i Auflwe's Ukr. Korni:etu w y ­
dany w Br„eżanach, zwoln ien ie z 
Baud enstu na nazw isko Dydyk 
Bohdan, wieś Dworce poczta Busacze 
Brzezany. Z w ro t  wynagrodzę. v 
ZG U B IO NO  Kennkartę na nazwisko 
K isśe l Józe fa , Kochanowskiego 11. 
ZG U BIO NO  Kennkartę nr 273/43 — 
wystaw iona w B łażow ie K re ig  D ro­
hobycz. 2) A rbe jtsausw eis nr 73 wy 
staw iony przez Staatl Oberfórsterei 
W ola  B azows.ka, D istr GaJizien na 
nazwisko W icher Jan, zam ieszkały 
w Czukwi K re is  Drohobycz v
ZG U B IO NO  Ausweis, b loczek z  Kenn 
karty, leg itym a c ję  row erow ą i zwoi 
n ienie poborowe na nazwisko Broni 
s ław  K o łow a ty . v
S K R A D Z IO N O  portfel z dokumenta 
mi i pieniądzmi m. in. Ausweis nr 
0554 w ydany przez I. F. V  O. K
H. na n azw sk o  Stan iew icz Bole 
s ła w ; uprasza się o zw ro t dokumer 
tów  za zatrzym an iem  pieniędzy., v 
P A N U  z łod z ie jow i za zw ro t  doku 
mentów skradzionych w dniu 4. I I I .  
1944, przesłanych na adres L . V . 
W irtechaftsoberleitung Stryj — ser­
decznie dziękuję. v

MAŁŻEŃSTWA
W A R T O Ś C IO W Y  ozłow.iek stara 8ię 
poznać język i °hce 1 Uczy Głęboka 18 
V »D ovVA  Polka, symp., p rzysto jna , 
szatynka, la t 43, ma swoje mieszku 
nie, pozna pana kulturalnego na 
stanowisku. Cel m atr. Poważne li 
sty z pełnym adresem do Admin. 
Gaz. Lw . nr 15849:
P A N IE N K A  lat 28. nie ładna i nie 
brzydka, z własńem m ieszkaniem — 
poszukuje męża Polaka do lat 40. 
L is ty  do Gaz. Lw . 15783 
W D O W A  bezdzietna lat 40. pragnie 
poznać in tel. pana. Cel matr. L i» ty  
do Gaz Lw . nr 15839 
CHCESZ się dobrze ożenić, — wyjść 
szybko zamąz. szczęście osiągnąć, 
nadeślij sw o ją  fo togra fię , podaj 
datę urodzeń a. bliższe dane o so 
b e o ra z  sw o je  życzenia Adresować: 
„Studio**, W arszaw a  C 1, skrzynka 
Pocztowa 322 855
P A N A  szlachetnego pozna blondyna 
20 letnia piękna; panow ie do 35 lat 
nap iszą do Gaz. Lw  pod nr 15695 
ID Z IE  wioRna... K to  rozzłoc j ją  mi 
łym i Ustami m łodej mar/.ycielce? 
Cel m atr. Panow ie od 25 ciii la t — 
ty lko  inteligentni i rom antycy Na  
każdy nieanonimowy Ust. zaw iera ­
jący fo  kę — odpowiedź. O ferty  k ie­
rować Gaz. Lw . ni 980 
S O L ID N IE  i dyskretn ie k o ja rzę  mał 
żeństwa różnych s fe r. Codziennie od 
god®. 14— 18, w  n edzielę od godz. 
10— 15. Lw ów , ul Supińskiego 30/3 
P R Z Y S T O J N A  i m la  blondynka z 
p row in c ji, la t 35, gospodarna z 
braku znajomości pragnie pozmać do 
brego i szlachetnego pa-na w celu 
matr, L ’sty proszę kierować na a 
dres: Boi. M yszk ow sk i. Żm igród
nowy v ia  Jasło dla ..F e lic ji *. v 
T R Z Y D Z IE S T O L E T N I, _  m ówią żc 
przystojny, o nieb e«>kich oczach, ze 
s fe r urzędniczych, separowany, po 
zna towarzyszkę na dalszą drogę 
życ ia , naprawdę subtelne i pełne 
zrozum ien ia  do lat 30, posiadające 
właene m ieszkanie, raczą łaskawie 
napisać i przesłać swą fotkę — za 
której zw ro t ręczę, stan obojętny. 
Cel m atr. L ;s ty  Gaz. L w . nr 16111 
M Ę Ż C Z YZN A  40 letni, in tel.; łago 
dtiego charakteru, z wlasnem m ie­
szkań em, pozna takąż kobietę, bie 
dną robotn*cę, byle dobrego serca. 
Cel m atr. Tytko poważne zgłoszen ia  
i pełne adresy, na anonimy n ie od­
pow iadam  do Gaz. L w . nr 16003: 
Z A M IE N IĘ  damskie 36 letnie ser 
duszko za męskie większe, lepsze — 
starsze Cel matr. Gaz Lw . 15977: 
K E A W C Z Y N I lat 35. pozna pana 
rzemieślnika do la t 40 z mieszka­
niem. Cel mnn*. L isty  z pełnym  
adresem do Gaiz. Lw  15986: 
JE STE M  użynierem, mam lat 35. —  
Czy znajdę w tvm tłumie pan ą — 
która p rócz wykształcenia i m iłe j 
powierzchowności ma serce i łago­
dne usposobienie? L is ty  do ..Re- 
k lam y“  Sykstuska 21 pod „Gasło \

P R Y W A T W  E

JĘ Z YK Ó W  obcych uczy się każdy 
in te '. c z łow iek ! U czy Głęboka 18. 
K O C H A N E M U  p. Józe fow i Stanco w i 
W dniu Im ienin  sk ład a ją  najserdecz­
n iejsze życzenia Roman i S ławek. 
P A N U  Józef ow i M azurow i w  dniu 
Im  i en i n, naj serdecznie j « z e  życzeń 1 a 
zasyła Tosiek. v
P . E D W A R D O W I i Józe fow i s ta ­
łym bywalcom u P . MufiZumańskich 
ul. Kazim ierza W ie lk iego  39  ̂ oka 
z j i  im enin najszczersze życzenia 
od I. M. 14892
SZCZERE życzen ia w  dniu imie 
nin P. P Żuni Podw alnej sz 'e  Ktoś? 
Ł U K A S Z E K  Józef w  dyień Tw ych  
Imjenin pomyślności w  dążeń ach i 
dużo, dużo szc ęścia. życzy M arysia 
P A N N IE  Józe fie  Rueińskiej z oka 
z j  j  im i ani n i zaręczyn. serdeczne 
życzenia składają M. i A . v
P . S ID O RO W tĆZ J ó ze fa ! Zdrcwyeh, 
szczęśliwych i radosnych lat. kocha 
nej Józi życzą  M. K . B. B v
U W A G A  1 Pant i pan b y lf temu 
cztery tygodn ie z piesk em pudel 
biały „Ziolka**. proszę uprzejm ie 
p rzv 'ść Czarnieckiego 10. II. p :ętro. 
m o a od 8 -1 2  15657
P. S Ę K IE W IC Z , lek. wet. Kamionka 
Strum. proszony jest by prżys edł 
do P. Roganowicz ul Łyczakowska 
nr 20, I. p.. w sp raw ie  osob ptej i 
b. p iln e j, m iędzy 5 a  6 pop. 15932
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Hurtownie powiatowe: 

Kam :onka Strumiłowa 
Chclm 
Hrubieszów.

DARMOL
H A J U E P iE to z lG Z t tZ C lA

gCsi^iki
wartościowe wszelakiej tre’ 
ści; cale księgozbiory P. 
najwyższych cenach kupW

KSIĘGARNIA
przy ul. Kaiimitricnskiei

R Y B A K

M fl jW IS K S ^

sltlad horto'** 
i wytwór*1̂0

p rzyborów  ^0 
rybołóstWO

„ R Y B A  K"
JERZY  G O R Z K O W S * 1 

W A R S Z A W A  „ 
P ie ra ck ie go  17, te le fo n  690—
w ysy ła  2a za liczen iem : węd/ ^  
kołowrotki haczyki ży łk i, b ły s­
ki. muszki sztuczne j t P 
N a jw iększy w ybór Ceny fąbr.vcz

C E N N I K I  NA Z A D A N A

Szyhko i  Ąjfiw opatruj **

lieiszo skolscreioo PoClc*, 
nym wszerz opuirorikW 
Hanoaplam Opatian**  ̂
Hansaplasnj elaslyczi,', ’jl

 ------   P n i l » u J
\  ciulu bey. W w 

aMtiffio-l i poddało 
-   -

p o O d a i®  
spitfZyśui®

I k u jp a la c  » • '* '
^ I b o d *  i ucho"'

t i a W * *

DO P  P . P R Y Z jE S “ JJj
Zaw iadam iam y, że P °^ ia ,rki 
stale na sk ładzie : sUH*f
„W ICH E R **, ko;ły i komp!«ty . 
trw a lej, wszystkie przy l,or%ęy 
kosmetykj fryz . Specjału* 
syłka na p row in c ję ! P r z ed5'  „ 
teczna Z N IŻ K A  C E N ! 
c je  na zadan e.

BR. S T R Y J K O W S ^ L  l0. 
W A R S Z A W A . Mokotowski 
telefon  9 -31—94.
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K fóakcja  p rz iim u te  ’d 
Ręk.ip sów n e  zwr»icarnv
ny: Sekretariatu 202 23 —
105 21 Działu o«ł.»w,eń 200 uu 
-erm inowy druk >gł.weń wv 
tw«» nie odpowiada — Drufc, ,ia *  
Lwowskiej** Lw ów . uL


